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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadoiności Urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości Za- 
graniczne. 
Wiadomości rozmaite.. 
Statystyka. Królestwo Polskie. 
Gospodarstwo, handel i przemysł. > 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Kolej żelazna. 
Obwieszczenia. 


CWIADOMIENIE: 


Redakcja „Dziennika Powszechnego” uprasza 
Czytelników swoich tak w Warszawie jak i na 
prowincji mieszkających, 0 pospieszenie z wnie: 
sieniem prenumeraty za rozpoczynający Się z d. 
1-m Stycznia 1862 roku kwartał. 


Cena Dziennika w Warszawie: zoczni» R 8 
półrocz. „4 
kwartal. 
miestęcz. 
rocznie „, 
półrocz. „„ 4a, 
kwartal. „2,8 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie rs. l. 


W Warszawie, prenumerata przyjmuje się 
w Kantorze Glównym Redakcji, w domu pod Nr 
415, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, oraz 
w kantorach: Acheika przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 1065; Bysińskiego W domu Skwarcowa; Błasz- 
kowskiego na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 395; 
Dabrowskiego przy ulicy Marszałkowskiej N. 1376; 
Dębińskiej przy ulicy Dlugiej Nr 489d; Grabow- 
skiego przy ulicy Granicznej Nr 967; Kwaśniew- 
-Hego przy uliey Elektoralnej; Kalinowskiej przy 
uliey Senatorskiej Nr 468; Kędzierżawwskiego przy. 
ulicy Długiej Nr 587; Potrzebskiego róg ulicy 
Nowy-Świat i Chmielnej; Rutscha przy ulicy No- 
wy-Świat i Książęcej; Florjana Hozmanith przy 
Śto-Jańskiej; S. Rozmanith przy ulicy Nowy-Swiat; 
Stapfa przy ulicy Przejazd Nr 644; „Segedy przy 
ulicy Długiej; Schustra przy ulicy Wierzbowej Nr 
473; Szteblera, przy ulicy Nowy-Świat Nr 42, 
J. Tytz'a przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. 0; Ty- 
buchowskiego przy ulicy Nowy-Świat Nr 1800 
i Winklera przy ulicy Nowy-Świat Nr 1314. 


Na Prowincji: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


OO NH 


ROZKAZ 
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
W Warszawie d. 25 Listopada (6 Grudnia) 1861 r. 


II. Przez PosTraNOWIENIA RADY ADMINI- 
STRACYJNEJ, 

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści.— Otrzymują urlop za granicę: Rejent Kance- 
larji Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej w War- 
szawie, Marceli Zicliñski, na miesięcy 4; i Patron 
przy Trybunale Oywilnym Gubernji Lubelskiej 
w Lublinie Władysław Sielski, na m-cy 6. 

Do Cesarstwa: Adwokat przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa, Dominik Zieliński, na m-cy 4. 

Uwolnieni od służby: — Na własne żądanie; Sę- 
dziowie Pokoju: Okręgu Pułtuskiego, Edmund Ska- 
rzyński, i Okręgu Łowieckiego, Cyprjan Zabłocki. 

W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu.—Otrzymuje urlop za granicę: Naczelnik 
Sekcji Pomiarów w Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu, Radca Dworu Nikodem Butrym na d, 28. 

W Najwyższej Izbie Obrachunkowej. — Miano- 
wany: Urzędnik do szczególnych poruczeń w Naj- 
wyższej Izbie Obrachunkowej, August Jakubowski, 
p. 0. Radcy tejże Izby. 

Otrzymuje urlop za granicę: Naczelny Kontro- 
ler w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, August 
Albrychł na dni 29. 

JI. PRZEZ ROZPORZĄDZENIA KosisiJ RzĄ- 
DOWYCH I WŁADZ „ODDZIELNYCH. 

W Wydziale Komisji liządowej Przychodów i 
Skarbu. — Mianowani: Podrewizorowie . Młodsi 
Administracji « dochodów Skarbowych tabacznych, 
Juljan Sokolnicki i Maksymiljan Nowicki, Starszy- 
mi Podrewizorami tejże Administracji; Djetarjusz 
Józef Podczaski, Młodszym Podrewizorem Admini- 
nistracji dochodów Skarbowych tabacznych; Straż- 
nik Skarbowy przy Urzędzie Konsumcyjnym M. 
Warszawy Ksawery Kuczyński Dozorcą rzezi. 

Uwolniony od służby: Dozorca rzezi przy Urzę- 
dzie Konsugeyjnym M. Warszawy. Kajetan Go- 
liński. 

W Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jene- 
rał-Gubernatora.— Mianowany: Zawiadujący Sek- 
cją Paszportową w Zarządzie Ober-Policmajstra M- 
Warszawy, Starszy Sekretarz, Augusti Hychter, 
Naczelnikiem Wydziału Paszportowego w tymże 
Zarządzie. 

Zmarły wykreślony zostaje z listy Urzędników: 
Naczelnik Sekcji w Banku Polskim Antoni Krauss, 
p. o. Namiestnika, Jenerał-Adjutant, 

(podpisano) Łaźders. 


Z YZ DZ Z 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
z dnia 21 Października (2 Listopada) r. b. N. 681 9, 
zapis rs. 45, dla klasztoru Księży Dominikanów 


skiego testamentem na dniu 23 Lutego 1857 roku 
własnoręcznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, 
uczyniony, w myśl art, 910 K. ©., z zachowaniem 
praw osób trzecich, i pod warunkiem bliżej w akcie 
oznaczonym, zatwierdziła. — Warszawa d. 10 (22) 
Listopada 1861 r. — Z upoważnienia, Dyrektor 
Kanceelarji, Radca Stanu J. Ornowski. 


EDR 


Z Petersburga d. 29 Listopada. 
Przez Dyplom QrsaRskr z d. 10 Listopada (v. 


s.) Jenerał-Major z orszaku JEGO CESARSKIEJ Mo- |. 


gcr, Pełniący obowiązki Naczelnika Sztabu Korpu- 
su Żandarmów i Zarządzający 1I Oddziałem wła- 
pnej Jeco OESARSKIEJ Mości Kancelarji, Aleksan- 
ser Potapow, ozdobiony został orderem $. Stani- 
sława klasy 1:ej. 


— Czytamy w Journal de St. Petersbourg: 
Sprawozdania o wyborach delegowanych do komi- 
tetu zapełniają kolumny dzienników finlandzkich. 
Szlachta wybrała już swoich delegowanych i ducho- 
wieństwo po większej części; pomiędzy delegowa- 
nymi z tego ostatniego stanu znajduje się wielu 
wyższych duchownych; na delegowanych z miast po 
większej części wybrano burmistrzów. 


rm CZYN Pn | | 
4 i 


Ustawa towarzystwa głównego 
Rosyjskich dróg żelaznych 
(Dalszy ciąg). 


$ 30. Zarząd interesami Towarzystwa wkłada się 
na radę składającą się z 14 członków , z których 
jeden jest prezesem a jeden wice-prezesem.  Dzie- 
sięciu członków wybiera ogólne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów, a czterech członków naznacza Rząd, 
którzy mają takież same obowiązki, prawa i przy- 
wileje, jak inni członkowie rady. Członkowie rady 
z wyborów ogólnego zgromadzenia, obierają się na 
pięć lat; najmniej połowa ich powinna być poddany- 
mi rosyjskimi, Dwóch z członków według star- 
szeństwa wyboru, corocznie wychodzi z rady i na 
miejsce ich, zgromadzenie ogólne wybiera nowych. 
Zresztą każdy członek wychodzący, może być na 
nowo obrany. W razie wyjścia któregokolwiek 
z członków wybieranych przez ogólne zgromadze- 
nie, rada zarządzająca sama wybiera na jego miej- 
sce, tylko na czas do pierwszego ogólnego zgroma- 
dzenia akejonarjuszów, które na miejsce członka 
wybyłego zatwierdza wybranego przez radę lub wy- 
biera nowego członka, ale tylko na czas pozostały 


| jego poprzednikowi. Rada zarządzająca corocznie 


wybiera z swego łona prezesa i wice prezesa, któ- 
1zy mogą być także powtórnie obierani; powinni 
oni być rosyjskimi poddanymi, i potrzebują być za- 
twierdzeni przez Rząd. W razie jednoczesnej nie- 
obecności prezesa i wice-prezesa, rada wybiera do 
prezydowania jednego z swych członków i przedsta- 
wia ten wybór do zatwierdzenia głównozarządzają- 
cemu drogami komunikacji. Każdy członek rady, 
oprócz naznaczonych przez Rząd, powinien mieć 
100 akcji, które nię mogą być przez niego nikomu 
ustępowane, przez cały czas zajmowania tego obo- 
wiązku. Akcje te zachowywane są w kasie Towa- 
rzystwa w St. Petersburgu. 7 z 

$ 31. Członkowie rady zarządzającej Towarzy- 
stwa otrzymują za czas obecności na posiedzeniach 
rady djety czyli wynagrodzenie, którego suma nie 
może przenosić 50 tysięcy ra. rocznie. 

8 32. Rada zarządzająca zgromadza się w St. Pe- 
tersburgu, na wezwanie prezesa w miarę potrzeby, 
ale najmniej raz na tydzień. Wszystkie decyzje ra- 
dy zapadają większością głosów jej członków tak oso- 
biśeie znajdujących się na posiedzeniu, jak i repre- 
zentowanych przez pełnomocników, zgodnie z nastę- 


pnym 33 $, przy równości głosów rozstrzyga głos | 


prezesą.. Dla prawomocności posiedzenia konieczna 
jest obecność najmniej 2 członków naznaczonych 
przez rząd i 2 członków wybranych przez akcjona- 
rjuszów. W razie kiedy na posiedzeniu oprócz pre- 
zesa, obecni są tylko 4 członkowie, decyzja uważa 
się za prawomocną wtenczas tylko kiedy przyjętą 
została jednogłośnie. W interesach wymagających 
wydatku wyższego nad 100 tysięcy rsr. i w ogóle 
w interesach ważnych, mających wpływ na dochód 
z kolei, jeżeli wszyscy obecni członkowie nazna- 
czeni przez rząd, oświadczą zdanie przeciwne wię- 
kszości, to opór ten przedstawia, się do decyzji głó- 
wnozarządzającego drogami komunikcji. W razie 
jeżeli dwóch członków rady naznaczonych przez rząd 
lub innych, z powodu różnicy zdań w jakimkolwiek 
interesie, zażąda odroczenia decyzji, aż do otrzy- 
mania zdania jednego lub kilku nieobecnych człon- 
ków rady, natenczas kopja lub wypis z protokółu 
ma być przesłana do wszystkich członków rady 
z wezwaniem o stawienie się na następne posiedze- 
nie rady lub nadesłanie zdania na piśmie na ręce 
prezesa rady; czas następifego posiedzenia powinien 
być oznaczony w wezwaniu nie bliżej 8-u a nie 
dalej 15-u dni. Nadesłane zdania prezes przedsta- 
wia radzie, poczem interes decyduje się większością 
głosów członków obecnych. Zastósowanie powyżej 
wzmiankowanege przepisu, nie może wstrzymywać 
wykonania zobowiązań Towarzystwa, wkładanych 
przez Ustawę lub prawa równie i wymagań Rządu 
zasadzających się na niniejszej Ustawie i prawach. 

$ 38. Zagranicznym członkom rady zarządzają- 
cej dozwala się mieć pełnomocników do zasiadania 
na posiedzeniach rady. Każdy pełnomocnik powi- 
nien mieć 50 własnych akcji, które zachowują się 
w kasie Towarzystwa. Pełnomocnictwo udziela się 
tylko na rok, ale może być odnawiane. na korzyść 
tej samej osoby. Każdy pełnomocnik zagranicznych 
członków rady, może mieć tylko jeden głos. Jeżeli 
zaś takie pełnomocnictwo zostało udzielone człon- 
kowi rady yrzebywającemu w St. Petersburgu, to 
członek. ten przyłącza do swego głosu i drugi z peł- 
nomocnictwa; ale nie może mieć więcej nad dwa 
głosy, chociażby miał pełnomocnictwa od kilku 
członków. h 

§ 34. Na posiedzeniach rady prowadzi się pro- 
tokół, który podpisuje prezes i obecni na posiedze- 


w Piotrkowie, przez niegdy Szymona Michałow: | niu członkowie rady. Kopje lub wypisy z protoku- 


łów, natenczas tylko są prawomocne, kiedy są pod- 
pisane przez prezesa lub-przez członka pełniącego 
jego obowiązki i przynajmniej przez jednego z człon- 
ków rady naznaczonych przez a 27 

+ © NR, 


poz 


Ogólne Sprawozdanie. 


Coraz energiczniejszy ton dzienników angiel- 


"skich względem Stanów Zjednoczonych; korespon- 
deneje pomieszczane w dziennikach angielskich 
z Ameryki przedstawiające stan rzeczy w tak 
czarnych kolorach, że nadzieja załatwienia sporu 
na drodze pokoju okazuje się niemożebnością; po- 
lecenia wydane do arsenałów i portów angielskich 
w celu przyspieszenia uzbrojeń, i nakoniec uspo- 
sobienie ludności w Stanach Zjednoczonych, skła- 
dającej się z mięszaniny różnych wychodztw, 
z zapałem przyjmującej, pomimo pewnego oporu 
dawnych Auglo saksonów, nadzieję walki z dawną 


metropolją, i dla tego z takim naciskiem działają 


cej na gabinet; wszystkie te oznaki zniszczyły część 


złudzeń, jakie wzbudziło w Paryżu ogłoszenie li. 


stu jenerała Scota. Obecnie zatem przemaga mnie- 
manie, że bieg wypadków a nawet sposób w jaki 
kwestja sporna została postawiona, muszą dopro- 


wadzić do wojny Starego Świata z Nowym. 


Jak donosi Monitor kwestja dotycząca, prawa 
międzynarodowego , której uregulowanie byłoby 
rzeczą bardzo ważną, gdyby spór mógł się zakoń- 
czyć na drodze pojednawczej, zajmuje najpowa- 
Żniejsze umysły w Anglji. Byłoby to powiada ten 
dziennik, jedyną korzyścią tego przesilenia, gdy- 
by odtąd stale zostały przyjęte zasady prawa 


międzynarodowego i stron wojujących. 


Chociaż wszystkie okoliczności zdają się prze- 
powiadać wojnę, jeden z dzienników angielskich 
ma jeszcze nadzieję w wpływie, jaki na załatwie- 
nie tej sprawy może wywrzeć kongres, który miał 
się zgromadzić w Waszyngtonie w dniu 4 Gru. 
dnia, właśnie przed przybyciem ultimatum gabine- 


tu angielskiego. i 

Nic jeszcze nie wiadomo jaki był rezultat osta- 
tniego posiedzenia w Paryżu rady ministrów i ra- 
dy tajnej, na których miano się zajmować sporeń 
anglo-amerykańskim, ani jaką skutkiem tego rząd 
przybierze postawę. Jednakże z dobrych dosyć 
żródel zapewniają, że. gabinet Cesarski o ile nie 
zajdzie co niespodziewanego, będzie się trzymał 


ścisłej neutralności. Nie zechce oń przyjąć udzia- 


łu w wojnie broniącej niewolnictwa, ani z drugiej 
strony zrywać przymierza z Anglją. 

Jak donosi Monitor firman zatwierdzający cza- 
sowo zjednoczenie prawodawcze Księstw Naddu- 
najskieh nadszedł już do Paryża; wiadomość to 
nie świeża, ale ważny do niej znajduje się w Mo- 
ni/orze dodatek, że firman ten został -zaakceptowa- 
ny przez pełnomocników mocarstw które podpisa- 
ly traktat paryzki; wieści zatem jakoby Anglja 
i Francja stawiały mu opozycję, zdają się jak na 
teraz przesadzone. 

Turcja coraz bardziej słabnie. Nosi ona w swem 
łonie dwóch nieprzyjaciół, z których każdy do- 
stateczny jest do spowodowania Smierci, a mia- 
nowicie: zupełną nieudolność administracyjną i nie- 
nawiść pomiędzy sobą ludności, greckiej, rumuń- 
skiej, muzułmańskiej i sławiańskiej, Dotąd za- 
graża jej tylko cząstkowe powstanie w Hercegowi- 
nie; Omer Pasza jest bezsilnym w obec garstki gó- 
rali i powstanie które spodziewana się przytłumić 
w kilka tygodni, co dzień się rozszerza i zagraża 
objęciem wszystkich prowiacij Turcji Europej- 
skiej. 

Bośnja gotuje się do powstania i wszyscy wy- 
chodźcy którzy, poprzednio schronili się do Serbji, 
wrócili właśnie po to do kraju. Jeżeli powstanie 
w Bośnji wybuchnie, koniecznie natenezas do 
walki zostanie zamięszana Serbja, a skutkiem te- 
go nastąpi wzburzenie umysłów w graniczących 
z Turcją stawiańskich prowinejach należących do 
Austrji. W Wiedniu wiedzą 0 tem dobrze i dla 
tego ciągle wzmacniają wojska, rozstawione na 
granicy tureckiej, i dla tego Austeja już wysyłała 
swe wojska do Suttoriny. Jakkolwiek urzędownie 
zaprzeczano istnieniu szczegółowego traktatu po- 
między Austrją i Turcją, w samym nawet Kon- 
stantynopoln panuje przekonanie, że traktat taki 
został teraz, w obec groźnych ewentualności za- 
warty, 

Sprawa przedłożenia budżetu wiedeńskiej ra- 
dzie państwa, zaczyna zajmować stały dział 
w dziennikach austrjackich. Według ostatnich wia- 
domości klub unionistów liczący około 70 człon- 
ków, oświadczył przez pełnomocnikow swych mi- 
nistrowi stanu, że w czasie przedłożenia izbie bu- 
dżeta nie poruczy kwestji kompetencji rady i tym 
sposobem nie będzie tamował roztrząsaniu budże- 


tu. Minister stanu skutkiem tego oświadczył, iż 
wniesie budżet zaraz po powrocie Cesarza z We- 


necji, bez obecności którego dopełnić tego nie mo- 
że, ponieważ budżet będzie 
wkształcie odezwy Cesarskiej, 


Zdaniem Pressy gabinet niezgodził się na zna- 


ny plan Mühlfeldá, ale wzniosłszy budżet w ciągu 


bieżącego tygodnia, spodziewa słę Że wydział ra- 
dy potrali do końca Stycznia wygotować sprawoz- 
danie o budżecie; a tymczasem rada,. która tylko 
na dwa tygodnie podczas świąt odroczy się, przez 
ten czas będzie mogła zająć się ustawą prasową, 
sądami przysięgłych, ustawą przemysłową, kode- 
ksem handlowym, a może i uregulowaniem sto- 
sunków religijnych; w ciągu miesiąca Lutego bẹ- 
dzię mogła ukończyć rozprawy w kwestjach finan- 
sowych, a w marcu byłyby w takim razie zwołane 
sejmy prowincjonalne. Wanderer jednak utrzy- 
muje, że przedłożenie budżetu radzie, spotyka je- 
szezę opór ze strony ministra skarbu p, Plenera 
i wyższych sfer, z obawy aby gabinet nie poniósł 
porażki i tym sposobem nie naraził finansow pań- 


stwa na wielkie klęski, 


przeslany do rady 


W izbie turyńskiej, rozprawy w kwestji rzym- 
skiej i neapolitańskiej, jak dotąd, odznaczają się 
powagą i umiarkowaniem; oprócz jednego p. Mu- 
sołino, który występował przeciwko przymierzu 
z Francją zbyt gwałtownie, w ogóle mowy odzna- 
czają się godnością. Mowa p. Kieasolego, znana 
dopiero z krótkiej wiadomości telegraficznej, ważną 
jest z tego względu, iż broni przymierza z Fran- 
cją; wskazuje ona, że ten znakomity mąż stanu, nie 
jest tak bezwarunkowo nieprzychylnym Francji, 
jak powiadano. Mowy jenerałów della Rovere 
i Menabrea, wskazują, że godnie oni piastują po- 
wierzone im urzęda. W ogóle z toku rozpraw, 
zdaje się, można wnioskować, że gabinet otrzyma 
wotum zaufania. 


Czytamy w Allgemeine Preussische Zeitung 
z d. 29 Listopada: | 

Niedawno, przy poglądzie na rządy hr. Lam- 
berta, wyjaśnilismy rozwój rewolucyjnego ruchu 
w Polsce do chwili, w której rząd, widząc zupeł- 
ną bezowocność łagodnego i pojednawczego postę- 
powania, znalazł się zmuszonym .do ogłoszenia 
w kraju stanu wojennego. Już w tej epoce wy- 
szła w wielu miejscach na jaw gorliwość, z jaką 
duchowieństwo starało się okazać swą pochopność 
do rozruchów rewolucyjnych; zawsze było ono 
gotoweñ do wywoływania, za pomocą procesij lub 
uroczystości kościelnych na pamiątkę wypadków 
politycznych, zgromadzeń mass, w których duch 
rokoszu, mógł być pobudzany niejako pod za- 
słoną błogosławieństwa kościelnego, za pomocą 
wspólnego śpiewania pieśni politycznych i przez 
rozdawanie podżegających pism, produkowanych 
w ogromnej ilości przez prasę pokątną, której 
przez czas długi nadaremnie szukano. Po ogło- 
szeniu stanu wojennego, ta niefortunna działalność 
duchowieństwa zdawała się jeszczę bardziej wy- 
stępować na pierwszy plan. Władza wyższa, pod- 
nosząca się po długiej nieczynności, zagroziła 
wówczas tłumnym demonstracjom bezpośredniem 
niebezpieczeństwem i ciężką karą; liczne sposoby, 
za pomocą których lud przywykł był objawiać swe 
rewolucyjne usposobienie, zostały srogo wzbro- 
nione rozporządzeniami władzy wyższej; tem bar- 
dziej sądzilo obecnie duchowieństwo, iż powinno 
wystąpić i wziąść pod swą szczególną protekcję 
knowania rewolucyjne, dla zasłonięcia ich niety- 
kalną opieką kościoła. Na nieszczęście, ze zgonem 
Arcybiskupa Fijałkowskiego, w kierowaniu archi- 


djecezją warszawską zaszły zmiany; administra- 
torem jej został obrany mąż, który korzystał 


z nadzwyczajnej sposobności zalecenia się naro- 
dowi przez wyraźne wzięcie w swą opiekę jego 
politycznych namiętności. 

Już nazajutrz po ogłoszeniu stanu wojennego 


okazało się, że prałat Bialobrzeski postanowił 


działać wbrew rozporządzeniom wyższej władzy 


i postawić zawichrzenia polityczne pod bezpo- 


średnią zasłonę kościoła. Zbiegowiska na ulicach 


zostały wkrótce przez władzę świecką rozproszo- 


ne; odtąd miały głównie kościoły służyć miejscem 


zgromadzenia się na manifestacje polityczne. Na 
pamiątkę rocznicy Śmierci Kościuszki, chciano ob- 
chodzić 15-go Października uroczystość, na której 
miano spiewać zwykłe pieśni polityczne, pomimo, 
iż proklamacja władzy wyższej zagrażała biorą- 
cym w podobnych demonstracjach udział, uwięzie- 
niem i karą. Plan został wykonany, lecz rząd 
przedsięwziął także swe Środki, kazawszy otoczyć 
kościoły wojskiem. W większej części wypadków 


stanowczość ta wywołała pożądany skutek: zgro- 
madzeni oddalili się Spiesznie, jak skoro spostrze- 
gli, że rząd grozi na serjo. W dwóch tylko ko- 
sciołach okazano większy opór; gdy zgromadzeni 
w nich dowiedzieli się, że wszyscy wychodzący 
z kościoła mężczyzni zostaną przez wojsko are- 
sztowani i do cytadeli odprowadzeni, postanowili 
oni pozostać w kościele i postawić zwierzelność 
w alternatywie, bądź odstąpienia od swego zamia- 
ru i pokazania zupelnej niemocy w przeprowadze- 


nia swych własnych rozporządzeń, bądź też uży- 
cia siły. Chcieli oni zrobić z kościołów twierdze, 


w którychby byli w bezpieczeństwie dopóty, do- 
pókiby rząd nie postanowił zdobywać je sztur- 
mem. Wojska oczekiwały przy obu kościołach do 
nocy; dopiero gdy rząd dowiedział się, że ducho- 
wielistwo zamierza, jakby na odsiecz otoczonym, 
wyjść nazajutrz w procesji uroczystej i wypro- 
wadzić ich z kościołów w tryumfie, Wbrew władzy 
wyższej, pod zasłoną insigniów kościelnych, nie 
podobna bylo nie powziąć przekonania, że idzie tu 
o formalne ze strony duchowieństwa wypowiedze- 
nie wojny i że nazajutrz potrzeba będzie użyć si- 


ly wsród gorszych jeszcze okoliczności, Postano: 
wiono przeto zapobiedz tej smutnej ewentualności 
i wprowadzić jeszcze w nocy do kościołów male 


oddziały, dla wyprowadzenia stopniowego: zgre- 
madzonych, aresztując przy tem mężezyza, a pu- 
szczając wolno kobiety i dzieci. Srodek ten został 
w jednym z dwóch kościołów bez przeszkody wy- 
konany; w drugim zaś atakowali zgromadzeni 
wchodzących bez broni żołnierzy stołkami i ławka- 
mi kościelnemi, i dopiero po usunięciu tego oporu, 
zdołano wyprowadzić ich pojedynczo z kościoła. 

W ten sposób został skrzyżowany plan kampa- 
nji prałata Białobrzeskiego, 4 w swem uniesieniu 
mąż ten poważył się na list do namiestnika i do 
kroków, którę postawiły w jasnem świetle sta- 
nowcze zamiary nieprzyjacielskie duchowieństwa 
przeciw władzy krajowej, W namiętnych wyra- 
żeniach, wystawia on wypadki z 15 Października 
jako ohydę, której podobna tylko za czasów Attyli 
mogła się zdarzyć; dobrowolne postanowienie zgro- 
madzonych zamknięcia sięw kościele, nazywa on 
gwałtownem uwięzieniem, przez które 2,000 lu- 
dzi trzymani byli w sposób barbarzyński, cały 
dzień i całą noc, „bez pożywienia i zaspokojenia 
naturalnych potrzeb;” ipo takich bez miary oskar- 
żeniach przeciw- Rządowi, kończy on nareszcie 
proklamowaniem jawnego i nieuleczonego zerwa- 
nia pomiędzy narodem a Rządem. „To tylko wiem,” 
powiedziano w tym oryginalnym liście, „że tak 
często i tak boleśnie zrywane węzły zaufania po- 
między rządzonymi i Rządem, nie dają się niczem 
skuć lub związać,” Był to więc list wypowiada- 


jący jawnie posłuszeństwo. Dla zewnętrznego 
udowodnienia nieprzyjacielsko nasrożonego sporu, 
rozkazał prałat zamknąć, wszystkie w Warszawie 
kościoły, pod pozorem, iż one przez wystąpienie 
władzy wyższej, zostały sprofanowane lub spro- 
fanowaniem zagrożone, i domagał się od Rządu, 
jako pierwszego warunku częściowego cofnięcia 
tego. środka, : natychmiastowego uwolnienia are- 
sztowanych, których prałat, bierze, „jako nie- 
szęzęśliwe i niewinne osoby,* pod swą opiekę, 
jakkolwiek samowicdnie postąpili przeciw zakazo- 
wi prawej władzy. 

Namiętne deklamacje tego duchownego same 
przez się zostały osądzone. Kościoły były rze- 
czywiście sprofanowane, lecz przez tych, którzy 
Je zniżyli do steku ducha rewolucyjnego; władza 
zatem miała po sobie słuszność, że ję jako tako- 
we traktowała; a nawet prawda w tem leży, że 
Rząd przez swe wystąpienie uchronił kościoły od 
dalszej profanacji. Również na zaniechanie pu- 
blicznej chwały Bożej wśród takich okoliczności 
nie można się uskarżać, albowiem duch pobožno» 
Ści nie może być zbudowany za pomocą użycia 
nabożeństwa dla idei rewolucyjnych i przyuczenia 
ludu do uważania świętych murów kościelnych za 
właściwy dla burzycieli szaniec. Lecz co slusznie 
obudza podziyienie, to ta okoliczność, że ducho- 
wny, który: zamierzał podburzać dalej naród w miej- 
scach świętych, który chciał, pod zasłoną murów 
kościelnych, wyrwać z rąk karającej sprawiedli- 
wości wszystkich tych, którzy działali wbrew roż- 
porządzeniom zwierzchności, że duchowny, który 
wywołał był w taki sposób jawną wojnę z Rzą- 
dem, pozostawał trzy tygodnie swobodnym i miał 
sposobność prowadzenia dalej swej nagannej czyn- 
ności. lm wyżej stał on w hierarchji, tem prędzej 
powinien go był spotkać zasłużony los. 

Pozostało obecnemu nainiestnikowi, jenerałowi 
Liiders, stanowcze dokonanie tego, co jest nie- 
zbędnem. W ośm dni po swem do Warszawy 
przybyciu, kazał on aresztować prałata i wezwał 
kapitułę do przystąpienia do nowych wyborów. 
Ta odmówiła wyborów i zażądała od Ojca święte- 
g0, ażeby bądź wyjednał uwolnienie prałata Bia- 
łobrzeskiego, bądź wyznaczył Wikarjusza. 

Dwór Rzymski ma teraz do rozważenia, czy 
powinien popierać poruszenia rewolucyjne, które 
sam we Włoszech potępia. Wyznawane przez 
Niego zasady każą się spodziewać, iż naprowadzi 
duchowieństwo Polskie, z całym naciskiem, na 
drogę obowiązku, — obowiązku służenia Bogu, 
a nie duchowi rozruchów. 


Anglija. 

Londyn, 3 Grudnia. W artykule wstępnym 
Times mówi między iuneini: „Podezas gdy w Ame- 
ryce Iżą Anglję, szafują tamże grzecznościami dla 
Francji. Nie możemy na teraz ocenić Z gruntu po- 
lityki Stanów Zjednoczonych, lecz zdaje się jak 
gdyby gabinet Waszyngtoński chciał, za pomocą 
zręcznego szafowania pochwałą i naganą. zjednać 
sobie Francję iuzyskać jej pomoc w wojnie z An- 
glią. P. Steward wmawia zapewne w siebie, że 
zdobycze na północy muszą wynagrodzić Stanom 
Zjednoczonym za straty na południu, i że walcząc 
Jedną ręką przeciw secesjonistom, drugą zaś prze- 
ciw Kanadzie, zdoła zachęcić Francję do udziału 
w zwycięztwie i zdobyczy ” 

Odbyte w zeszłym tygodniu próby dział Whit- 
worth” wypadły bardzo pomyślnie. Lord Palmer- 
ston i sir G. C. Lewis, minister wojny, byli strza- 
łom z tych dział przytomni. 

Londyn, 4 Grudnia. Nastrój dzienników an- 
gielskich w kwestji spornej ze Stanami Zjedno- 
czonemi, jest od kilku dni jednakowy. Times za- 
powiada, jako niezwłoczne skutki wojny anglo- 
amerykańskiej, gotowej wybachnąć, zdeblokowa- 
nie portów północnych Stanów Zjednoczonych, po- 
czem nastąpiłoby uznanie przez Anglję i Francję 
stanów południowych, jako państwa niepodległe- 
go. W tymże artykule Times wykazuje sprzecz- 
ność pomiędzy postawą prasy angielskiej i amery- 
kańskiej. Przykro widzieć, jak opinja publiczna 
narodu, uchodzącego za wielki, nie ma żadnej pod- 
stawy. Times wspomina zresztą przy tej okoli- 
czności takie tylko nowo-jorkskie gazety, które 
traktują spór z Anglją namiętnie lub Jekkomyśl- 
nie. Przeciwnie Daily- News przytacza zdania 
konsekwentniejszych dzienników amerykańskich, 
które bądź wprost potępiają postępowanie kapitana 
okrętu „San Jacinto“, bądź odsyłają rozstrzygnię- 
cie tej kwestji na drogę kompromisu. Podług ko- 
respondencij prywatnych z Nowego-Jorku i Bo- 
stonu, samowolne postąpienie kapitana Wilkes nie 
znajduje bynajmniej uznania ze strony tametznych 
sfer kupieckich. Chroniele donosi, że pewien gen- 
tleman, który wrócił tu obecnie ze Stanów Zje- 
dnoczonych, rozmawiał przed opuszczeniem No- 
wego-Jorku z pewnym -członkiem kongresu wa- 
szyngtońskiego.  Deputowany ten oświadczył, że 
element cudzoziemski w Nowym-Jorku, obejmują- 
cy między innymi 60,000 Niewców, zamierza od- 
być tem wielki meeting, dla zaprotestowania prze- 
ciw uwięzieniu komisarzy południowo-amerykań- 
skich, na przypadek jeżeli Anglja żądać będzie 
ich uwolnienia. Również bawiący teraz w Lon- 
dynie p. Clerk, urzędnik waszyngtońskiego mini- 
sterjum wojny, jest zdania, że znaczniejsi człon- 
kowie kongresu głosować będą raczej za przyję- 
ciem umiarkowanych warunków, aniżeli za wojną 
z państwem tak potężnem jak Anglja. Książęta Or- 
leańscy, bawiący w Ameryce, potępiają tak samo 
jak i stryj ich, książę Joinville, niesprawiedliwe 
obejście się z parostatkiem „Trent*, W gabinecie 
waszyngtońskim zdania są podzielone. Sam pre- 
zydent, oraz pp. Blair i Chase, są za uwolnieniem 
komisarzy południowo amerykańskich, lecz napo- 
tykają opozycję głównie ze strony p Seward. Zda- 
niem Złerałd, wojna pomiędzy stanami północne- 
mi a Anglją jest nieuniknioną. Jeżeli w krótkim. 
czasie, powiada ten dziennik, uczucie sprawiedli- 
wości lub strachu nie weżmie góry nad namiętno- 
ścią ludu północno-amerykańskiego, wówczas sta- 
ny południowe obowiązane będą kapitanowi Wil- 
kes dobrodziejstwem, jakiegoby nie wywalczyły 
o swych własnych siłach i za lat dziesięć; dobro- 
dziejstwem tem będzie możność uwolnienia w nie- 
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dalekiej przyszłości Marylandu i datowanie swych 

warunków pokoju z Waszyngtonu. Star wynurza 

zdanie, że sądząc z tonu dzienników nowo-jork- 

skich, można będzie uniknąć zabójczej pomiędzy 

Anglją i Stanami Zjednoczonemi wojny. 
Austrja. 

Wiedeń, 1 Grudnia. Izba deputowanych nie 
ukończyła jeszcze dziś rozpraw ogólnych nad pro- 
jektem do prawa o odłączeniu sprawiedliwości od 
administracji. Zdaje się dziwnem, że roztrząsanie 
głównych zasad tego prawa przybrało tak wielkie 
rozmiary. Co do niezbędności takowego odłączenia, 
wszysey się zgadzają, a prace przygotowawcze 
do ocenienia samego projektu dokonane zostały 
przez komisję, z łona izby przed kilku tygodniami 
wyznaczoną. Pomimo to, przyszłe jeszcze posie- 
dzenie poświęcone będzie również roztrząsaniu te- 


go samego przedmiotu, tak, iż do projektu do pra- | 


wa o prasie izba przystąpi dopiero 9-go b. m. 
Wenecja, 1 Grudnia, (Cesarz zabawi tu do 
Czwartku wieczorem, a w ciągu tego czasu po- 
Święci dzień jeden na wycieczkę do Werony i Pes- 
chiery, dla odbycia w towarzystwie FZM. Bene- 
deck inspekcji, wykonanych tam robót fortyfika- 


cyjnych. W przyszłą Sobotę Cesarz będzie już 
w Wiedniu. 
Wiedeń, 6 Grudnia, Od kilku dni bawi tu 


liczna deputacja: Słowaków węgierskich, na czele 
której stoi biskup Nowosolski, ks. Moizes. Mają 
oni podać Cesarzowi adres w przedmiocie swego 
sposobu myślenia i swych życzeń. Zamiarem ich 
pierwotnym było upraszać Jego C. M. 0 utworze- 
nie z komitatów słowackich osobnego wojewódz- 
twa, bez naruszenia atoli jedności z królestwem 
węgierskiem. Po naradach atoli w Wiedniu od- 
bytych, zamiast nazwy województwo, przyjęli 
Stowacy inną, mianowicie okolja, t. j. powiat albo 
okręg. W adresie, który podadzą  Cesarzowi, 
Słowacy unikną wszelkiego wyrażenia, z któregoby 
można było powziąć podejrzenie o chęci ich naru- 
szenia integralności królestwa węgierskiego. Pod 
względem przekonań o potrzebie jedności całej 
monarchji austrjackiej, różnią się oni wręcz od 
członków wzmocnionej rady państwa -i sejmu pe- 
szteńskiego. Dążą oni do pozostania nadal w związ- 
ku z innemi prowincjami cesarstwa. 


Francja. 

Paryż, 3 Grudnia. Jutro w Compiègne ma się 
odbyć nie tylko rada ministrów, ale i rada tajna, 
na której przyjęte będzie postanowienie co do po- 
stawy rządu w kwestji anglo-amerykańskiej. W sa- 
mym gabinecie , o do tych postanowień podobno 
panują dwa różne zdania: Podług jednych należa- 
loby połączyć się z polityką angielską, według 
której co najmniej nastąpi uznanie Stanów Zje- 
dnoczonych południowych i zuiesienie blokady, 
a skutkiem tego wojna; podług innych należałoby 
się trzymać ścisłej neutralności, któraby może do- 
prowadziła do ofiarowania pośrednictwa w tym spo- 
rze. Książę Napoleon, podobno popiera to ostatnie 
PRE ? ENT YS IA; by adradzić 
SO przuuuiowych. Do po- 
mogłyby skłonić Cesarza do 
przeciwnego postanowienia, zaliczają obecność 
książąt orleańnskich w sztabie armji związkowej. 
Zdaje się jednak, że jest to sy, mała pobudka 
w tak ważnej sprawie. ` - 

P. Fould ciągle spotyka trudności w urzeczy- 
wistnieniu reform finansowych, ponieważ nie mo- 
że się spodziewać oszczędności skutkiem roz- 
brojenia. Mówią dla tego © ustanowieniu nowego 
podatku dochodowego tncome-łaz, 0 czem projekt 
wyrabia juź w radzie stanu p. Parieu. 

W ogóle pogłoski 0 rozbrojeniu jakie krążyły, 
sprawiły zupełnie inny skutek, aniżeli należało się 
spodziewać; po rozmaitych roztrząsaniach doszło 
do tego, że żadne mocarstwo nie może obecnie 
zmniejszyć swojej siły zbrojnej i jak od 1859 r., 
ciągle w tej porze roku przepowiadają wojnę, tak 
i teraz okoliczności nie zapowiadają zbyt długie- 
go utrzymania pokoju; ale jednak bardzo hyć mo- 
że, że przepowiednie te okażą się fałszywemi. 

Tak, parlament włoski, którego zbytecznej ży- 
wosci oddawna się obawiano, okazuje jak najbar- 
dziej pokojowe, umiarkowane usposobienia. Ileż 
to razy od dwóch lat a szczególniej od sześciu 
miesięcy powiadano, że Włosi nie będą w stanie 
powstrzymania swej niecierpliwośc, że zażądają na- 
tychmiastowego zawładnięcia Rzymem i Wenecją. 
Ale nie znano potomków Machiavela. Polityka włoska 
okazuje się bardzo cierpliwą. Trzeba tylko zwró- 
cić oko na to, co Włochy uzyskały w ciągu dwóch 


z... wiek ra 


lat; jak tylko raz przyjęli za cel zjednoczenie 
Włoch, ani na chwilę nie zwrócono się z drogi do 


zamierzonego celu, ciągle postępując naprzód, jak- 
kolwiek na pozór wydawało się że stoją na miejscu 
albo cofają się. Teraz zas parlament będący pra- 
wnym organem narodu, postanowił nie narażać 


| 


| 
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mu polecono schwytać komisarzy gdziekolwiek ich 
zastanie, czy na statku Trent, czy też na statku 
Plata, na który mieli się przesiąść.  Patrie po- 
daje w tym względzie następujące szczegóły Za: 
przeczające twierdzeniu jakoby kapitan Wilkes 
działał bez instrukcji. Rząd waszyngtoński wydał 
jednobrziiące polecenia sześciu statkom (których 
nazwiska Patrie wylicza) rewidowania każdego 
statku podejrzanego o przewożenie komisarzy po- 
łudniowych Stanów, dalej aresztowania ich i za- 
brania papierów. Wiadomo, że amerykański mini- 
ster spraw zagranicznych oddawna oskarżał ga- 
binet londyński o utrzymanie stosunków z Sta- 
nami południowemi i dla poznania własnie na ja- 
kim stopniu znajdują się te stosunki, polecił schwy- 
tać p. Masona i Slidella i ich depesze. Statki ame- 
rykańskie tak były rozstawione, że komisarze nie 
wogli się im wymknąć, a San Jacinto odebrawszy 
instrukcje od konsula amerykańskiego w Havanie 
pognał się za Trentem; ale komendant połowę tyl- 
ko polecenia wykonał; aresztował komisarzy mniej 
uwagi zwróciwszy na depesze, 0 co zaś głównie 
chodziło gabinetowi Waszyogtońskiemu. 

Zapewniają, że prezydent Stanów południowych 
p. Jefferson Davis, wkrótce zawiadomi rządy eu- 
ropejskie o powtórnym wyborze swoim na tę go- 
dność, a to w celu ustalenia swego względem nich 
stanowiska i pobudzenia do uznania stanów na 
których czele postawiła go wola Judności, 

Zapewniano dziś, ze Królowa Marja-Amelja wy- 
slala z Apglji wezwanie do obu książąt Orleań - 
skich służących w armji związkowej, aby jak naj- 
spieszniej wracali do Claremont. Łatwo zrozu: 
mieć, że książęta Orleańscy nie mogą już służyć 
w wojsku państwa, które prawdopodobnie będzie 
prowadziło wojnę z Anglją a może i z Francją. 

W świecie finansowym ciągle zajmują się pro- 
jektami przypisywanemi p. Fouldowi. Ciągle przy- 
pisują mu zamiar ujednostajnievia długu państwa 
przez zamianę obligacij trzydziestoletoich. i renty 
4 "z procentowej na 3 procentową. Natenczas p. 
Fould starałby się podnieść kurs tej ostatniej do 
18 i po tej cenie zaciągnęć nową pożyczkę. Mó- 
wią także, że minister ten chciał teraz sprzedać 
pewną ilość obligacij trzydziestoletnich wartości 
nominalnej 50 milionów franków, ażeby zabezpie- 


| czyć gwałtowne potrzeby skarbu; ałe uklady nie 


przyniosły pożądanego skutku, bo p, Fould żądał 
445 a bankierzy dawali tylko 435. 


Podług wiadomości z Turynu, zjednoczenie p. 
Ratazzego z p. Ricasolim, jakkolwiek zyskało ze 


strony ich obydwóch zatwierdzenie, nie jest łatwe 


do uskutecznienia, z uwagi na wymagania repre- 


zentowanych przez nich stronnictw. 


Włochy. 

Turyn, 1 Grudnia, Wieczór wczorajszy nace- 
chowany jest ważnem zdarzeniem politycznem, 
którym całe miasto jest nadzwyezaj zajęte. 

Deputowani większości, w liczbie około 80, ze- 
brali się znowu wczoraj pod przewódnictwem p. 
Lanza. Jenerat Cialdini niespodziewanie wszedl na 
zebranie, użalając się, że nie otrzymał nań wez- 
wania. Prezes odpowiedział mu, że niewiado- 
me mu jest miejsce zamieszkania jenerała w Tu- 
rynie, i oświadczył mu, że zgromadzenie czuje się 
nader szczęśliwem, jeżeli tak znakomitego członka 
zaliczy w swem gronie. Jenerał zajął miejsce i za- 
raz wystąpiło dwóch czy 8-ch móweów z rozwi- 
nięciem idei, które, zdawało się, do ogólnego tra- 
fiały przekonania. Po skończonych mowach, jene- 
ral powstał i rzekł: „widzę, że większość nie jest 
już taką jaką była w Maju, i mnie nie pozostaje 
jak tylko usunąć się.” To powiedziawszy wyszedł 
Zdarzenie to przykre zrobiło wrażenie, w skutek 
czego posiedzenie zgromadzęnia odłożono na na- 
stępny wieczór, i zaproszono nań p. Ricasolego. 

Jenerał Cialdini wyszedłszy z sali udał się wprost 
na zebranie deputowanych opozycji, gdzie oklas= 
kami został przyjęty. Zapewniają, że jeuerał we- 
zmie udział w rozprawach parlamentarnych. Obe- 


stronę; p. Lanza i jenerał Fanti mieli z nim długą 


w tym przedmiocie. rozmowę, ale nie zdaje się, 
aby po raz drugi chciał po jednać się z gabinetem. 

Opozycja ma zamiar jasno i bez ogródok poło- 
żyć kwestją gabinetową. P. Berti Pichat ma przed- 
stawić wotum nagany. Prawdopodobnie gabinet 
bęozie miał większość za sobą, ale pomimo tego 
powinien się wzmocnić, przynajmniej najrozsą- 


dniejsi członkowie większości są tego zdania. 


którego powszechnie pragną ludzie jasno rzeczy 


czasu ulegać musi zmianie. Teorja ta może zna- 


cnie robią starania, aby go przeciągnąć na swoją 


Hrabia Alfieri, siostrzeniec hr. Cavour'a, dziala- 
jąc w tym duchu, rozpocznie jutro rozprawy; pier- 
wszy bowiem, jako mówca jest zapisany. Popie- 
rać on będzie zjednoczenie pp. Ricasoli i Ratazzi, 


widzący. Zarzucają tej kombinacji, że w rządzie 
konstytucyjnem, gabinet koniecznie od czasu do 


dnym mniemaniom, dotyczącym pojęć o władzy 
doczesnej Papieża. 

P. Ratazzi uważał za stosowne wspomnieć 
o podróży swójej do Paryża, i wykazać Izbie cel 
jej rzeczywisty, aby tym sposobem sprostować, 
mylne o nim mniemanie i szczególne uwagi je- 
dnego z nadto gorliwych dzienników paryzkich, 
o którym w właściwym czasie juź wspominaliśmy. 
Mowa ta, na końcu której prezes wzywa wszyst- 
kich do jedności i zgody, przyjęta została jedno- 
myślnymi okłaskami, z których wnosić można 
o przychylności ogółu dla prezesa. Dodać jeszcze 
należy, że projekt jednego z deputowanych nea- 
politańskich, p. Ricciardi, dotyczący przeniesienia 
parlamentu do Neapolu, znalazł w panu Ratazzi 
stanowczego przeciwnika. 


posiedzeniu izby deputowanych. 
zbija mniemanie, jakoby Francja była nieprzyja- 
cielsko dla Włoch usposobioną; może on przeci- 
wnie dowiesć, że nieinterweneja wzmacnia przy. 
jaźńi uchyla roszczenia supremacji. Stan we- 
wnętrzny znajduje on stosunkowo dobrym. Fran 
cja udzieli swej pomocy do wytępiania bandyty- 
zmu. W przedmiocię kwestji rzymskiej, przeobra- 
żenie papieztwa musi nastąpić za porozumieniem 
się z Fraućją, bez użycia srodków gwałtownych. 
W końcu Ricasoli żąda samodzielnie wyrzeczone: 
go wotum bądź ufności bądź nagany. Następnie 
minister wojny podał szczególy co do stanu armji. 
Powiedział on: Możnaby z łatwością uorganizować 
z kadrów armji południowej 40,000 ludzi, szcze- 
golniej gdyby Garibaldi, jak rząd tuszy sobie, objął 
nad niemi dowództwo. Armja regularna Wy- 
nosi 162,000 ludzi, w tej liczbie 100,000 samych 
wojowników. Nowy pobór, da 94,000; tak, iż 
w Marcu stać będzie pod bronią 300,000 lu- 
dzi. Jeżeli wybuchnie wojna 0 niepodległość, 
wówczas ludność dostarczy jeszcze kontyngens 
120,000 ludzi gwardji narodowej. Broni i przed- 
miotów ubiorczych jest podosta:kiem. Wkońcu 
minister marynarki oświadczył, że Włochy będą 
wkrótce posiadać prawie w dwójnasób większą od 
austrjackiej marynarkę. 

Peszt, 7 Grudnia. Podług wiadomości z pe- 
wnego Źródła, nie ulega już wątpliwości, że w Sie- 
dmiogrodzkiem rozwiązane zostaną wszystkie zgro- 
madzenia municypalne. Ogłoszenie w tym duchu 
ma nastąpić jutro w Klauzenburgu. Władze mu- 
| nieypalne zostaną jak to miało miejsce w Węgrzeh, 
zreorganizowane, a osobno później wydać się ma- 
jaca instrukcja, określi skład komisij municypal- 
nych. Przed przywiedzeniem tego środka do skut- 
ku, zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego nie na- 
stąpi. 

Nowy-Jork, 23 Listopada, Opinja publiczna 
bardzo się niepokoi prawdopodobnem zerwaniem 
stosunków z Anglją. Rząd przedsięwziął zająć się 
obroną wybrzeża stanu Maine. 

Zgromadzenie prawodawcze w Missuri uchwali= 
ło odłączenie się od unji. Odezwa Jeffersona Da- 
vis do kongresu separatystowskiego brzmi bardzo 
energicznie; wychwala ona stan finansowy i wojen- 
ny kraju, oświadcza, że odnowienie unji jest nie- 
możebnem i nadmienia 0 przyaresztowaniu komi- 
sarzy. 

Madryt, 4 Grudnia. Senat, większością 111 u 
głosów przeciwko 22-m, zatwierdził adres, mający 
służyć za odpowiedź na mówę tropową. 

Wiedeń, 6 Grudnia. Na posiedzeniu izby de- 
putowanych rady państwa w dniu dzisiejszym, za- 
kończono rozprawy nad ustawą o rozdziale sądo- 
wnietwa i administracji. Wniosek Brólicha, o przej- 
ście uinotywowane 14 nossa 3077 
datkiem Hawelki, |... [ED TETOJSKU Go prás 
wa o przywrócenie władzom sądowym kompeten- 
cji w sprawach przekroczeń, uchwalony został 
według wniosku wydziału. 
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Neapol, 3.Grudnia, Jeden z tutejszych dzien- 
ników podaje wiadomoćć, że w Principata Cite- 
riore oddział 700 bandytów, jest przez wojsko 
otoczony m. 

Madryt, 3 Grudnia. Na ostatniej naradzie ga- 
binetu toczyły się rozprawy nad projektem trakta- 
tu pocztowego z Francją. 

Dziennik Epoca otrzymał wiadomości z Lizbo- 
ny, że nowy Król oświadczył, iż jego małżeństwo 
z księżniczką Hohenzollern, jest udecydowanem. 

Paryż, 5 Grudnia. Z wiarogodnych Źródeł 
czerpane wiadomości zapewniają, że kapitan Wil- 
kes, komendant statku „San Jacinto” działał za 
wyraźnym rozkazem gabietą Waszyngtońskiego. 
P, Wilkes miał polecenie aresztowania posłów Sta- 
nów połuduiowych, gdziekolwiek ich napotka. Ci 
ostatni mieli opuscić statek na którem się znajdo- 
wali, i wziąść na inny okręt angielski „la Plata”. 
Komendant statku „San Jacinto” miał więc stoso- 
wną do tego instrukcję. 

Berlin, 6 Grudnia. Stronnictwo postępowe przy 
wyborach, wśród licznego współudziału ludności, 
wszędzie otrzymało stanowczą przewagę. 

Neue Preussische Zeitung donosi, że Austrja 
i Prusy zgodziły się co do odpowiedzi na ostatnie 
propozycje duńskie. 

Londyn, 6 Grudnia. Rząd wysyła oddział woj- 
ska do Kanady. Ostatnie wiadomości z Nowego - 
Yorku głoszą, że postępowanie względem komi- 
sarzy Stanów południowych zostało prawie umo- 
tywowane. Stan Maine przygotowywa się do 
obrony. 

Marsylja, 4 Grudnia. Donoszą z Konstanty- 
nopola pod dniem 27 Listopada: Kursa zagraui- 
czne od dwóch dni niezmiernie się podniosły, skut- 
kiem zmiany ministra skarbu. Pieniądze papiero- 
we tracą 32 na sto. 

Liczne petycje uskarżające sięna ten stan rzeczy, 


doroezana vRE 


| Lau a daza zystat vczaąwiucznie dO Konstanty- 
popola powołanym. 

Marsylja, 6 Grudnia. Z Konstantynopola na- 
deszła tu wiadomość, że się potwierdza pogłoska 
tajnego traktatu między Austrją a Portą. Wpływ 
Austrji jest tu przeważającym. 

Węgrzy są tam prześladowani; pułkownik Schnei- 
der został uwolniony od służby i uwięziony; ma 
być podobno wygnanym do 'Trebizondy, skutkiem 
zażaleń Austrji, jakoby miał udział w ruchach po- 
litycznych. Stan handlu pogorsza się. 

Turyn, 4 Grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby deputowanych, Rieciardi przedstawił 
różnicę pomiędzy polityką Cesarza Napoleona 
a dążnością Włoch, i żądał uzbrojenia, albowiem 
na teraz znajduje się pod bronią tylko 145,000 
ludzi, podczas gdy przyszła wojna będzie ich 
300,000 potrzebować. Co do finansów, mówca 
powiedział , że pożyczka 500 milioów została po- 
chłoniętą, za nim jeszcze do kasy wpłynęła. Z po- 
wodu zmniejszenia kredytu, nowa pożyczka jest nie 
możebną, i dla tego zganić należy niepotrzebny Wy- 
datek 1,800 lirów na wystawę floreneką. 

W przedmiocie plebiscytu, Riciardi oświadczył, 
że wotum Judńości źle zostało pojętem. Ludy nie 
chcą przyłączyć się do Piemontu, lecz życzą $0- 
bie zlać się z ogólnemi Włochami i przyjmą wszel- 
-kie prawa uchwalone przez parlament włoski, je- 
żeli ten będzie zasiadać w Rzymie. Na to prezes 
zrobił uwagę, że parlament jest włoskim, czy za- 
siada w Rzymie, czy też w Turynie. Binor 

Turyn, 5 (Grudnia. Zapewniają, że Garibaldi 
wyjedzie ztąd jutro. W izbie doputowanych, Buon- 
compagni bronił gabinetu i powiedział między ín- 
nemi, że Rzym nie zostanie osiągniętym przed 
Wenecją, i że Włochy pójdą na tę ostatnię jak 
skoro mieć będzie 300,000 wojska. Ricasoli jutro 
przemówi. 
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— Dzień onegdajszy był niepogodny, niebo je- 
dnostajnie zachmurzone, powietrze mroźne przy 
słabym wietrze poładniowo-wschodnim; Średnia 
temperatura dzienna była 1,7 stop. R.; największe 
zimno z rana było 8 stop. R., barometr zwolna 
opada, powietrze wilgotne. 

— Dzień wczorajszy byl niepogodny, przy 
mocnym wiatrze Południowo - Wschodnim; powie- 
trze mroźne. Srednia temperatura całego dnia wy- 
nosila 1,2 stop R,; w południe termometr wska- 
zywał zero, barometr się wznosi. 

— Komisja Rządowa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego od dnia 25 Września do 
dnia 1 Grudnia 1861 r. załatwiła następujące 
czynności dotyczące osób i przedmiotów ducho- 
wnych: 

1. Uznała kwalifikującymi się do posiadania bene- 
ficjów kapłanów 2ch z djecezji Podlaskiej, którzy 
we właściwych Władzach Djecezjalnych złożyli 
egzamena konkursowe, jako to: 

1. Ks. Jana Jackowskiego. i 

2. Ks. Kazimierza Gumowskiego. 

JI. Przesłała ustanowionym porządkiem do 
Rzymu. 

a) Przedstawienia władz djecezjalnych: © dy- 
spensy ślubne od zachodzącej przeszkody pokre- 
wieństwa lub powinowactwa dla par I2-tu 

b) Doniesienie prowincjalskie o odbyciu kon- 
gregacji zakonnej zgromadzenia księży Reforma - 
tów prowincji S-go Antoniego Padewskiego. 

— Dziennik wydawany w Moskwie pod tytu- 


sprawy$ jeszcze dotąd nie upomniał się o Wene- 
cję i nie wydał okrzyku wzywającego do broni. 
Zważywszy, że wojna we Włoszech mogła roz- 
szerzyć się i zmienić w wojnę Europejską, trzeba 
przyznać, że politycy liczący na utrzymanie poko 
ju mają pewną podstawę. 

P."Thouvenel podobno miał już naradę z pełno- 
mocnikiem Stanów Zjednoczonych, co do stat- 
ku Jules et Marie uszkodzonego przez statek ame- 
rykański San-Jacinto. Pełnomocnik amerykański 
miał oświadczyć, że rząd jego udzieli żądane za- 
dosyćuczynienie. — , 

Paryż, 4 Grudnia. Podług ostatnich dokła- 
dnych wiadomości posiedzenia rady ministrów ira- 


Jeść zastosowanie w czasach spokojnych — ale obe- 
enie Włochy nie mogą tak dalece myśleć o przy- 
szłości, Należy przedewszystkiem ocalić teraźniej- 
szosć, zgromadzająe jak największe siły, po tych 
nigdy nie będzie za wiele. 4 

Już 12 Towarzystw chciało się podjąć roboty 
około Sprzzia, które do 86 milionów będą koszto- 
wać. Wspołubieganie to dowodzi, że nie obawiają 
się wkładać kapitatów w sprawy Włoskie, pomimo 
obecnego braku publicznych funduszów. 

Turyn, 4 Grudnia. Drugie posiedzenie izby, 
poświęcone równie jak pierwsze, rozprawom 
w kwestji rzymskiej i neapolitańskiej, nie przed- 


Londyn, 6- Grudnia. Dzisiejszy Times dono- 
si, że parostatek „„Australasian*, neleżący do linji 
Cunard, ktory miał odpłynąć w przyszłą Sobotę 
z pocztą i ładunkiem do Nowego Jorku, wynaję- 
ty został do przewozu wojsk do Kanady, i że pa- 
rostatek pocztowy „Amerika“ zastąpi go. 

Berlin, 7 Grudnia. Wiadomy jest już teraz 
ogólny rezultat wyborów. Ważnym wypadkiem 


nisterstwa wypadły, niż poprzedzające. Kreue- 
zeitung sądzi, że połowa deputowanych będzie 
należała do stronnictwa demokratycznego. 

Berlin, 7 Grudnia. Przy wyborach w Berlinie 
obrano ośmiu kandydatów stronnictwa postępowe- 


jest, iż ostatnie wybory daleko korzystniej dla mi- 


łem Akcjonarjusz, podaje następne wiadomości 
dotyczące handlu Rosji z Chinami. Kupcy W Kja- 
chcie postanowili wysłać do Chin, a głównie do 
Pekinu pełnomocnika, (którym obrali kupca Ner- 
pina), wraz z pomocnikiem, w celu zbadania po- 
stępu handlu rosyjskiego w Pekinie i innych wa 
żnych punktach równie jak i sprzedaży towarów 
rosyjskich na głównych jarmarkach. Pełnomocnik 
ten obowiązany będzie nadsyłać jak najszególo- 
wsze wiadomości z Pekinu, i udzielać wszelkiej 
pomocy kupcom rosyjskim w Chinach. Oprócz te- 
go obowiązkiem jego będzie urządzić stałą komu- 
nikacją pocztową pomiędzy Pekinem a Kjachtą 
iskłonić (do czego ma mu udzielić pomocy ajent 


dy tajnej nie będą miały miejsca dzis w Com- 
piegne, lecz jutro w Paryżu, gdzie Cesarz przy - 
będzie dla osobistego prezydowania tak na jednej 
jak i na drugiej. Zatem dopiero po tych podwój- 
nych naradach można będzie coś się dowiedzieć 


stawiało nic godnego uwagi. Za to dzisiejsze, na 
którem p. Ratazzi miał od tak dawna oczekiwaną 
mowę, wywołało powszechne zajęcie. Wypowie- 
dziawszy naprzód dobitnie, że krzyczącą jest nie- 
sprawiedliwoscią, składać na gabinet całą odpo- 


wysyłany do Urgi) Mongołów do przewożenia pak 
pocztowych od stacji do stacji, po stale oznaczo- 
nej drodze. P. Nerpinowowi oddano także pod opiekę 
pięciu młodych ludzi ze stanu kupieckiego, którzy 
mają się nauczyć w Pekinie po chińsku. Do Urgi 


go i jednego z dawnego stronnictwa liberalnego. 
O ile donoszą depesze telegraficzne z prowincij, 
wybory wypadły na korzyść stronnictwa postępo- 
wego i liberalnego. Między innymi wybrani zo- 


wiedzialność, za niepomyślny rezultat układów 
dotyczących Rzymu, jakoteż rozruchów w prowin- 
cjach neapolitańskich, bo żaden gabinet, z jakich- 
kolwiek składałby się żywiołów, nie byłby w sta- 
nie więcej dokonać, ani lepiej sprawę tę przepro- 
wadzić.—Prezes izby oświadczył, że podług jego 
zdania, Rzym wkrótce zostać musi stolicą panstwa 
włoskiego. Zapewnił nadto, że rząd francuzki 
szczerze pragnie, Jak najprędzej, wycofania wojsk 
swoich z Rzymu, których obecność, niezadawalnia- 
jąc samego Papieża, głęboko zasmuca wszystkich 
stronników jedności włoskiej—j w rzeczy: samej 
nie sprzyja ani uczuciom narodu francuzkiego, 
ani też widokom Francji. 4 


Jedynie, zdaje się, obawa narażenia sobie pe- 
wnego stronnictwa we Francji, które dotychczas 
nie chce się przekonać, że upadek władzy docze- 
snej Papieża, bynajmniej nie dotknie szkodliwie 
ani religji katolickiej, ani też swobody kościoła 
wojny będą czynione wszelkie usiłowania w celu | rzymskiego— wstrzymuje Cesarza od zadósyć- 
jej uniknienia. Co zaś do listu jenerała Scott, do- | uczynienia życzeniom Włochów. Tak przynaj- 
wodzi on tylko, że jenerał ten nie wiedział o in- | mniej wnosićby wypadało z kilku słów p. Ratazze- 
strukejach udzielonych kapitanowi Wilkes, które- | go, w których wykazał potrzebę zapobieżenia błę- 


o postawie jaką przyjmie gabinet paryzki, 

List jenerała Scotta, znany w treści z depeszy 
telegraficznej, zbyt przesadzone nadzieje sprawił 
na giełdzie, do czego przyczyniło się i wyracho- 
wanie, -że odpowiedź gabinetu W aszyngtońskiego 
na depeszę lorda Palmerstona nie będzie mogła nce 
dejść do Londynu przed 25 b. m. Ale ani treść tej 
depeszy, ani usposobienie Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki, pie: pozwalają przypuszczać, 
żeby załatwienie sporu było łatwe. Rząd anglel- 
ski za jedyną podstawę układów przyjmie przede- 
wszystkiem uwolnienie komisarzy południowych. 
Lord Palmerston w depeszy swej miał postawić za 
zasadę, że gdyby nawet Stany Zjednoczone miały 
prawo aresztować tych komisarzy, zabrać ich pa- 
piery, to jednakże mogło to nastąpić dopiero w jä- 
kim porcie Stanów Zjednoczonych i w obecności 
powołanego w tym celu konsula angielskiego. 

Nie podlega wątpliwości, że przed rozpoczęciem 


stali ministrowie: Auerswald, von der Heydt 
i Schwerin. j 

Londyn, 6 Grudnia. Armja nad rzeką Poto- 
mac, nie otrzymała rozkazu ani postępowania na- 
przód, ani zajęcia kwater zimowych. Składy ba- 
wełny znajdujące się w Beaufort, zostały zajęte 
na korzyść rządu związkowego. 

Londyn, 7 Grudnia. Wysyłają ztąd coraz 
silniejsze oddziały i coraz większą liczbę dział 
do Kanady. Wojska Stanów-Zjednoczonych pół: 
nocnej Ameryki zajęły dwa punkta na wybrzeżu 
wschodniej Wirginji. Sekretarz stanu nie potwier- 
dził proklamacji względem uzbrojenia niewol- 
pików. 

Trjest, 6 Grudnia. Podług wiadomości z Aten 
z dnia 380-go Listopada, uczeń uniwersytetu Do- 
sios, został jednogłośnie przez przysięgłych 
uznany winnym i wyrokiem sądowym na Śmierć 
skazany. 

Turyn, 6 Grudnia. Cialdini jest od kilku dni 
chorym, kilkakrotnie puszczano mu krew; pomocy 


stino, . 


lekarskiej udziela mu deputowany Bertani Augo- 


stan kupiecki z Kjachty, wysyła dymisjonowane- 
go oficera p. Kowrygina, posiadającego dokładnie 
jezyk mongolski, którego obowiązkiem będzie zbli- 
żenie mongołów z Rosjanami w celu ułatwienia 
przejazdu karawan. 

Na utrzymanie tych ajentów, pomocnika i urzą- 
dzenie komunikacji pocztowej, kupcy z Kiachty na 
rok pierwszy przeznaczyli 14,500 rs., z zastrzeże- 
niem, że w razie potrzeby suma ta w przyszłości 
może być powiększona. Myślą także o wysłaniu 
ajenta do Kantonu, ale właśnie p. Nerpinowowi po- 
lecili, po zbadania na miejscu, nadesłać w tym wzglę- 
dzie opinję. Pierwsza karawana, do której właśnie 
należeli i ajenci wyruszyła z Kiachty 7g0 marca. 

— 0d Nowego roku w Krakowie ma wychodzić 
pod redakcją Z. J. Wywiałkowskiego, pismo pe- 
rjodyczne bibljograficzne pod tytulem: Zuch lite- 
ratury Polskiej, Ma ono wychodzić zeszytami 
co 5 lub 6 tygodni, i zawierać spis dzieł, pism, 
broszur, rozpraw naukowych pomieszczanych 
w pismach czasowych, utworów sztuki it. p. wraz 
z treścią lub opisem i ocenieniem ich wartości. 


+ 


Paryż, 7 Grudnia. Dzisiejszy Monitor ogło- | odbyć, pod kierunkiem oddziału Archeologji i sztuk 
sił mowę, miauą przez Ricasolego na wczorajszem | pięknych Towarzystwa naukowego Krakowskiego, 
Minister włoski ! wyjęcie płyty pokrywającej grób błogosławionego 


Dominikanina Kokoszki (zm. 1532 r.), znajdują- 
cej się w posadee krużganku w klasztorze OO. 
Dominikanów, dla wmurowania jej w Ścianę jako 
starożytnego zabytku sztuki, Na. miejscu jej 
w krużganku będzie położona inna płyta z odpo- 
wiednim napisem. 

— Towarzystwo kolei żelaznych w Austriji, 
tak zwane francuzkie, które trzyma od rządu tak 
koleje jak i kopalnie węgla kamiennego w Wę- 
grzech, musiało zaniechać kopania węgla kamien- 
nego w Orawicy, albowiem napotkało tam na ży- 
ły złota i srebra. 

— Z Aten donoszą, że jeden z oficerow inży- 
nierji, odkrył na wyspie Tinos, chromian żelaża, 
w znacznej obfitości. lzbom greckim przedstawio- 
ny już został projekt dotyczący urządzenia domu 
obłąkanych na wyspie Eginie. Podług urzędowych 
wiadomości statystycznych liczba obłąkanych w ca : 
łej Grecji wynosi 422 osób, a mianowicie 295 płci 


| męzkiej, a 127 plci żeńskiej. Największa liczba 


znajduje się w nomarchji wysp Archipelagu, a mia- 
nowicie 67 osób, najmniejsza w nomarchji arka- 
dyjskiej, to jest 20 osób. 

— W Anglji i W. Księstwie Walji znajduje się 
22,000 osób dotkniętych Ślepotą, co w stosnnku 
do ogólnej liczby ludności wynosi Średnio 1-go 
pozbawionego wzroku na 970 mieszkańców. 
W Szwecji stosunek ten wynosi 1 na 960, na wy- 
spach zaś w kanale północnym i na wyspie Man 
1 na 830 mieszkańców. W ogóle w Anglji stosun- 
kowo. mniej jest -$lepych niź w księstwie Walji 
i w Szkocji. W Trłandji wypada średnio 1 slepy 
na 864 mieszkańców. 

— Obecnie ogromną ilość bydła, zwierzyny, 
zboża, siana, kapusty i t. p. przywożą z Keal 
do Strazburga. Jak donosi dziennik Merkury 
Szwabski często można widzieć w ciągu jednego 
dnia po 100 wołów i krów, po 1000 owiec, nad- 
zwyczajną ilość zwierzyny, a szczególniej sarn i 
zajęcy, równie jak i całe szeregi wagonów zboża 
przewożone po stałym moście na Renie, 

— Angielskie towarzystwo etnologiczne rozpo- 
częło swe posiedzenia w Londynie. Prezes p. J. 
Crawfort, doręczył członkom rozprawę o stosun- 
ku etnologji do jeografji fizycznej, w której wy- 
kazany jest stały związek istniejący pomiędzy 
warunkami barbarzyństwa i cywilizacji ras i wa- 
runkami lizycznemi krajów, w których rasy te 
mieszkają. Surowość klimatu stale przeszkadza 
postępowi cywilizacji, jak tego dostatecznie dowo- 
dzą kraje, leżące przy biegunie północnym i polu- 
dniowym. Brak gór i wielkich rzek, przeszkody 
jakie stawiają kumunikacjom, a zatem towarzy- 
skości, obszary lasów dziewiczych, wpływają na 
charakter ludów: tab s A 14% 

$i ; wiójusiajUd* 
uziej płaskim na całym Świecie, znajduje się rasa 
dzikich nadzwyczaj małego wzrostu i obrzydłego 
charakteru, kiedy obok, w miejscach lepiej od na- 
tury uposażonych,. mieszkańcy mają piękną po- 
wierzchowność i są miłośnikami „oswiaty i postę- 
pu. W południowej Nowej Zelandji, gdzie grunt 
jest urodzajny, gdzie góry dochodzą znacznej wy- 
sokości, postęp został wstrzymany przez, przez 
nieprzezwyciężoną. przeszkodę, jaką stanowią 
ogromne lasy. Podobne spostrzeżenia można za- 
stosować ido Afryki; Egipcyjanie zawdzięczają 
swoją starożytną cywilizację, która ich odróżniła 
od innych narodów afrykańskich, rozciągłości 
Nilu i urodzajności gruntu. Nakoniec w samej 
Wielkiej Brytanjł, w księstwie Walji i Szkocji, 
daje się spestrzegać związek między ludźmi a 
ziemią. 
Kwestja ta wywołała żywe rozprawy, w któ. 
rych trzynastu członków zabierało glos. 

— W tych czasach zrobiono szereg ciekawych 
doświadczeń o pulsie u zwierząt. Do tyeh do- 
świadczeń trzaba było nadzwyczajnej odwagi i 
cierpliwości, bo dopelniano ich na zwierzętach 
najniebezpieczniejszych, jako to, na Iwie, tygry- 
sie, hjenie, wilku i t. d. Puls hjeny uderzał 124 
razy na minutę, a następnie 94 razy, kiedy zwie- 
rzę to było w stanie spokojniejszym. Puls lwa 
w pachach uderzał 40 razy na minutę, przy 16tu 
respiracjach; serce tygrysa uderzało 96 razy na 
minute, tapira 44,f konia 40, wilka 45, lisa 43, 
niedźwiedzia 4S, małpy 48, gęsi 110, kury 140 
orta 160, sępa 150, sowy LLU it. d. 

Serce żaby tównież jak i jaszczurki uderza 80 
razy na minutę, raka 76. Uderżeń pulsu i serca, 
słonia nie można było zbadać z powodu grubości 
skóry i cienkości naczyń krwionośnych. Puls 
myszy uderza 120 razy na minutę, gąsienie 36 
motyli 60. i 

— U Murraya w Londynie, wyszły pierwsze 
dwa tomy wielce interesującego dziela, pod tytu- 
łem: Lives of the Engineers; with an Account 
oftheir Principal Works. Comprising also a 
Ilistory of Inland Communication in Britain. 
By Somuel Smiles. Jest to szereg biografij inże- 
nierów angielskich, czyli budowniczych cywil- 
nych, z dołączeniem historji Środków komunikacji 
(dróg bitych, mostów, kanałów, dróg żelaznych 
i te d.) w połączonych królestwach Wielkiej 
Brytanii. Wiadomo, że uksztalcenie teoretyczne i 
praktyczne, podjwzględtem budownictwa i iożenierji 
tak cywilnej jak i wojskowej, oraz wszelkich ga- 
łęzi mechaniki, stanowi jedną z głównych zalet 
narodu angielskiego. Tembardziej zadziwiać nas 
powinno, że w Anglji, która obecnie doszła, co do 
pomnożenia i przyśpieszenia środków komunikacji, 
do najwyższego stopnia rozwoju, nie tak bardzo 
dawno weszła na tę drogę, w czem miala trudne 
do pokonania przesądy. Tak między innem pan 
Smiles, autor niniejszego dziela, wspomina wier- 
sze napisane w Londynie 1773 r., pod tytułem: 
The Adulteress, przypisujące zepsuęje obyczajów 
drogom bitym, które zachęciły do podróżowania 
kobiety, poprzednio cicho i skromnie w domu sie- 
dzące. Coby też poeta ów powiedział teraz, na 
widok niezimiernej ilości pasażerek, korzystają- 
cych z ułatwień, jakie w naszych czasach przed- 
stawiają drogi żelazne. 

Rzadkiem zjawiskiem pomiędzy dawnymi inże- 
nierami angielskimi był Jakób Metcalf, z Knares- 
borough, który jakkolwiek niewidomy od urodze- 
nia, budował wyborne drogi i mosty. 

— Revue des deux Mondes, w artykule o ma- 
rynarce austrjackiej, podaje między innemi na- 
stępujące szczególy: lota austrjacka zaczęła 
robić niejakie postępy Od r. 1856. W r. 18348 
Austrja rozwiązała swą fiotę, która nazwę tylko 
austrjackiej nosiła, gdyż goficerowie i ludzie osad 
okrętowych, byli to Włosi, którzy nawet do ko- 
mendy nie używali innego języka, prócz wła- 
snego. Przystąpiwszy do reorganizacji floty, 


— Dnia 7-go Grudnia w Krakowie miało się | Austrja musiała wszystko na nowo tworzyć i po 
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nadzwyczajnych usiłowaniach, doszła zaledwie 
teraz do swej własnej marynarki. 

Austrja zaczęła od tego, że powolała do swo- 
jej floty oficerów,austrjackiego Lojdu i kapitanów 
okrętów kupieckich, Oraz przeniosła | szkolę 
marynarki z Wenecji do Trjestu, gdzie: 80 kade- 
tów pobiera stale nauki w języku niemieekiin. 
Obok tego użyci byli do budowy statków inżenie- 
rowie duńscy, szwedzcy i holenderscy, którzy 
wykształcili jednocześnie znaczną liczbę ucz- 
niów. 

Obecnie siły floty wojennej austryjackiej są na- 
stępujące: na morzu Adrjatyckiem — okręty 0 sile 
681 koni, z 780 działami; na jeziorze Garda — stat- 
ki o sile 690 koni, z 42 działami. Osady okrętowe 
wynoszą 7,800 majtków, do czego dodać należy 
pułk piechety morskiej, złożony 42,160 ludzi, 
oraz 1000 artylerzystów i 2,400 starych maryna- 
rzy, znajdujących się głównie na flotyllach koło 
Wenecji i Peschiery. 

— W końcu Listopada zmarł w Paryżu baron 
Ferdynand Eckstein, hazwany w „Nowej biografji 
powszechnejs (Nouvelle biographie générale) 
Didota, filozofem francuzkim. Urodził się on w r. 
1790 w Kopenhadze, a mając lat siedm wieku, 
przeszedł w Rzymie z kościoła ewangelickiego 
na łono religji katolickiej. Po ukończeniu studjów 
w Getyndze i Hejdelbergu, walczył on, w szeregach 
oddziału ochotników Liitzowa, w kampanjach 
1813 i 1814 r.: lecz po wcieleniu tego oddziału 
do armji pruskiej i przekształceniu go na pułk, 
baron Eckstein, po nadaremnej protestacji przeciw 
temu środkowi, przeszedł do służby holenderskiej 
i bawił właśnie w Gandawie jednocześnie z ksią- 
Żętami francuzkimi domu Burbonów. Sympatje, 

jakie żywił dla Francji, zniewolily go do przejścia 
ze służby holenderskiej do francuzkiej. Był on 
za Restauracji spółpracownikiem kilku czasopism, 
a od roku 1826 sam wydawał dziennik /.e Catho- 
lique, który redagował w duchu zasad De Mais- 
trea, Bona!d'a i Lamennais'go, w pierwszej epo- 
ce kierunku tego ostatniego. Po ustanin wy- 
dawnictwa tego dziennika w 1829 roku, pozostał 
on wiernym swym zasadom religijnym i politycz- 
nym, i głosił je w licznych broszurach, K których. 
najważniejszą jest „De © Fspagne,co nstdórations 
sur son passé, son présent et son avent (Paris 
1836). Odtąd pracował on nad historją rodzaju 
ludzkiego w ogólności i w tym celu studjował ję- 
zyki i literatury wschodnie. Musiały pozostać po 
nim prace w tym ostatnim kierunku, o których 
zapewne podanem będzie do wiadomości pu- 
blicznej. k ą 

— 0d czasu istnienia nowego królestwa Gre- 
ckiego, rząd jego dąży niezmordowanie do „podnie- 
sienia oświaty. narodn. -który w rise < 

7 pe r LUW -pruruka. 
w iya teju rząd pósyła corocznie swym kosztem 
do Niemiec, Francji i innych krajów po kilka mło- 
dych Greków, którzy po ukończeniu tam wyższych 
nauk, wracają do ojczyzny, a nabyte zagranicą 
światło, bądź udzielają swym ziomkom, bądź sto- 
sują do prac samoistnych. Dzięki tym usiłowa- 
niom, literatura nowo-grecka zbegaca się stopnio- 
wo dziełami oryginalnemi i z obcych języków przy- 
swajaneni. o KIA A 

— Najnowszy Numer Dziennika ministerstwa 
Sprawiedliwości pruskiego zawiera w urzędowej 
swej części wyrok królewskiego rządu do rozpo- 
znawania spraw juryzdykcyjnych z dnia 13 Kwie- 
tnia 1861 r., wedle którego sekularyzacja klaszto- 
ru nie pociąga za sobą skutków, ażeby pretensje, 

jakie trzecie osoby do majątku klasztornego ro- 
szezą, miały być wykluczone od rozpoznania są- 
dowego. Owszem, spory w tej mierze zachodzące, 
mają być w drodze sądowej rozstrzygane. 

— W tych dniach umarł w Miilbuzie w Alza- 
‘eyi Jan Kóchlin, mając lat 90. Na jego pogrzebie 
było więcej niż stu wnuków i prawnuków. Kóchlin 
był jednym z najznakomitszych przemysłowców 
francuskich; jemu winna Alzacja głównie wszel- 
kie swoje fabryki wyrobów bawelnianych. 

— Podług Semaphore de Marseille, zbiór oli- 
wek w południowej Francji będzie bardzo różnoro- 
dny; tak w Gard spodziewają się tylko średniego 
zbioru; w departamentach Herault, Vaucluse i Py- 
rynejów zachodnieh, prawie eo gmina zbiór ten 
będzie inny. W niektórych miejscowościach depar- 
tamentu Var, z powodu zbytecznej suszy, nic WCa- 
le zebrać nie będzie można. W całym okręgu Aix, 
równie jak i w Mourits, oliwki są zdrowe i obie- 
cują obfity plon. W Carces płody te są bardzo pię- 
kne i wcale nie tknięte przeź robaki; toż samo 
w Draguignan i Lorgues. W Monasque zbiór bę- 
dzie Średni, ale pod względem gatunku oliwy, da: 
leko pomyślniejszy niż w roku zeszłym. W Car- 
pentras spodziewają się średniego plonu. 

— Na posiedzeniu wiedeńskiej akademji nauk, 
odbytem 28 Października, profesor Skoda odezy- 

tat referat z treści sprawozdania o kretynizmie 
w Austrji. Na przełożenie akademji, ministerjam 


stanu zarządziło spis kretynów w rozmaitych pro-. 


wincjach monarchji, ze szczególnym względem na 
pochodzenie plemienne, warunki meteorologiczne, 
przymioty wody w rozmaitych okolicach i t, d. 
Okazało się, że liczba kretynów wynosi: w Ka- 
ryntji 3,068, w Salzburgu 1,136, w Styrji 3,856 
(podług Dra Kóstler 12,000), w górnej Austrji 
3,108, w Tyrolu i Voralbergu 83. Stosunek zaś 
kretynów do ogólnej liczby mieszkańców jest na- 
stępujący: w Karyntji 1: 110, w Salzburgu 1: 129, 
w Styrji 1:166, w górnej Austrji 1:191. Naj- 
bardziej upowszechniony jest kretybizm w Karyn- 
tji, mianowicie w Reissbergu, gdzie każdy 11-ty 
mieszkaniec ulega kretynizmowi, oraz w Schónweg, 
Amnach, Schweighofi dalej w Salzburgu, miano- 
wicie w Krainbach i Markt St. Johann; następnie 
w dolinach Lavant, Gurk, Glan i Drau. Powody 
kretynizmu, będącego ułomnością zarazem moral- 
ną i fizyczną, są następujące: surowy klimat, wił- 
gotne powietrze, brak swiatła slonecznego, wilgo- 
tne, Ciemne i nieczyste mieszkania, bagniste prze- 
strzenie, zbyteczne ładowanie dzieci niezdrowemi 
i tłostemi potrawami, zawieranie przez młodych 
ludzi związków małżeńskich ze staremi kobietawi, 
nieumiarkowanie kobiet ciężarnych w używaniu 
mocnych trunków; brak należytego wychowania 


dzieci i dozoru nad niemi. Przechodzenie kretyni- 


zmu z rodziców na dzieci, rzadko bywa spostrze- 
ganem, jak również ułomnosć ta nie często spo- 
tyka się pomiędzy dziećmi z nieprawego łoża, 
z których dwie piąte ładności Karyntji składa się. 
Środki przeciw kretynizmowi są następujące: 
szczędzenie zdrowych mężczyzn przy poborze re- 
kruta, wstrzemięźliwość w używaniu tranków, 
podniesienie oświaty i dobrego bytu, ludu, utrzy- 
manie czystości tak po miastach i wsiach, jak 
i w mieszkaniach, uregulowanie koryt rzek i ósu- 
szenie bagien, głównie zaś założenie ochron dla 
niemowląt, oraz dla dzieci do 6-g0 roku życia włą- 
cznie, które to zakłady powinny zostawać pod do- 


görem lekarzy, “ze względu,-że kretynizm rozwija 
się zwykłe u dzieci, od roku da T-u lat mających. 
Obok tego postarać się należy o założenie szpitali, 
poświęconych specjaluie leczeniu kretynizmu. Nie- 
które z przypadłości tej choroby przytrafiają się 
i u dorosłych ludzi, szczególniej zaś wielkie gru- 
czoły albo raczej wola, przyczem atoli władze 
umysłowe nie bywają dotknięte. 

Następnie Dr. Fritsch mówił, na zasadzie dzie- 
sięcioletnich doświadczeń, o. sumie temperatury, 
niezbędnej każdej roślinie do jej wzrostu, rozwo- 
ja liści, kwitnienia, dojrzewania owoców i nare- 
szcie tracenia lisci. Zasady przez tego uczonego 
wyłożone, ważne są dla jeografji roślinnej, klima- 
tologji i praktycznego zastosowania aklimatyzacji 
roślin. 

— Ze znakomitego zbioru dzieł, przeznaczone: 
go dla młodzieży, wydawanego przez 0. Spamer 
pod tytułem: Z/aus-und Jugend-Bibliothek, uka- 
zało się na widok publiczny kilka nowych tomów, 
zalecających się równie wyborową treścią, jak 
starannem opracowaniem; jako to: 

Wilhelm Wägner: Rom, Entstehung, Aus- 
breitung und Verfall des Weltreiches der alten 
Römer. Mitosnikom klasycznej starożytności 
ofiarowane, a mianowicie kształcącej się młodzie: 
ży. Tom 1. Dzieło to przypomina, co się ty- 
czy osnowy, przeprowadzenia i zastósowania swe- 
go wzniosłego przedmiotu, poprzednią pracę tegoż 
attora „Złellas*, równie przez sposób pojmowa- 


nia rzeczy i wykładu, jako też pod względem 


wytworności i wyboru. illustracij, . przedstawiają 
cych potęgę i olbrzymią działalność starożytnych 
władców Świata. Dzieło to można ze wszech 
stron wzorowem nazwać. RA 
W tymże zbiorze wyszło dzieło Franciszka 
Otto pod tytułem: Das Buch merkwirdiger Kin- 
der. Sy to obrazy z dziecinnego i młodzieńczego 
wieku znakomitych osób, w 2-ch tomach. Zajmu: 
jące to dzieło, zawiera następujące Życiorysy: 
Joanna d'Arc, dziewica Orleańska; porwanie ksią- 
żąt Saskich; . synowie Króla Edwarda; dwaj Ra- 
faele; Ulrik von Hutten; Jean Bart; James La- 
ckington; syn Ludwika XVI; Kaspar Hauser, i t. p. 
W wymienionym powyżej zbiorze dzieł, Złaus 
und Jugend Bibliothek, wydawanym przez 0. Spa- 
mera, umieszczonem także będzie francuzkie dzie- 
ło przez Ch. Brandon: Z'ami de la jeunesse- 
Tableaux deseriptifs' et intóressants sur lastro- 
nomie, la metereologie, Uhistotre naturelle et 
lantropologie, suivis de: Le Génie de l'homme 
ou les héros de la paix et de la guerre. Jest 
to książka nauczająca, w cenie nie zwykle taniej, 
stosunkowa do swej obszerności i do wytwornego 
wydania, Prostu Par ee ETEN 
aż sowy UEŻ trudu, prawie UŁZUIYSI: 
nie nabiorą ztąd mnóstwo użytecznych wiadomo - 
ści z najciekawszych zjawisk natury, z najwa- 
żniejszych odkryć i wynalazków w dziedzinie nauk 
iprzemysłu, jako też z dziejów mężów wsła- 
wionych na polu bitew lub zasłużonych ludzkości 
w pokoju. s 
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STATYSTYKA. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Włościanie. 
(Dalszy ciąg) 
Gubernia Radomska. 
Powiat Kielecki, 

Osad mających: mniej jak po 3 morgi 81, 
3do 6 m. 265, 6do 9 m. 756, 
9 do 12 m.1410, - 12 do 15 m. 851, 
15d018m. 821, 18 do 21 m. 236, 
21 do 24m. 141, 24d027m. 52, 
27 do 30 m. 88, 30 do 45m. 34; 
ogółem osad 4,191. 

Ludność: płci męzkiej 11,808, plci żeńskiej; 
12,621; razem 24,429. 

Uposażenie: osady te mają gruntów ornych 
włók 1,438 morgów 21, ogrodów włók 99, mor- 
gów 27, łąk włók 198, morg: 24, pastwisk włók 
20 morgów 28. 

Obowiązki : włościanie ci płacą czynszu grun- 
towego rocznie rs. 119 kop. 43. odbywają do ro- 
ku robocizny stałej tygodniowej dni: sprzężajnych 
87.228, pieszych 580,558; robocizny dodatkowej 
dni: sprzężajnych 274, pieszych 11,030, dają ose- 
pu rocznie korcy 843 garncy 6. 

Powiat  Miechowski. 

Osad mających: mniej jak po 3 morgi, 951, 

3 do 6 m. 4493, 6 do 9 m.*1386, 

9 do 12m. 639, 12 do l5.m. 228, 
15 do 18m. 49, 18 do 21 m, 80, 
21 do24m. 4, 24d027m. 37, 
27 do 30m. 4, 30 do 45 m. - 32; 
ogółem osad 7,908, 

Ludność : plci męz. 20,334, płci żeń. 21,188; 
razem 41,522. 

Uposażenie: grantów ornych włók 1,376 m. 4, 
ogrodów włók 150 m. 23, łąk włók 98 m. 24, 
pastwisk włók 10 m. 21. 

Obowiązki: czynsz rs. 704 kop. 89, roboci- 
zny stałej dni: sprzężajnych 50,100, pieszych 
1,155,248; robocizny dodatk. dni: sprzężajnych 
3; H: aii 21,928, osepu korcy 219 garn- 
cy 3 . 


r 


Powiat Olkuski. 
Osad mających: mniej jak po 3 morgi 111, 
3do 6 m. 737, 6do 9 m. 1874, 
9 do 12.m. 1707,. 12 do 15 m. 1137. 


15 do 18 m. 580, 18 do 21 m. 336, 
21.do0 24 m. 120, 24 do 27 m. 159, 
27 do 30 m. - 80, 


30 do 45 m. 83, 
45 do 60 m. 1; ; 
ogółem osad 6,875. 
Ludność: plci męz. 19,631, płci żeń. 22,957; 
razem 42,588, E 


Uposażenie: gruntów ornych włók 1,882, mor- 
gów 11, ogrodów włók 149 m.9, łąk włók 161 
m. 16, pastwisk włók 32 m. 1. 

Obowiązki: czynsz rs. 3,496 k. 98, robocizny 
stałej dni: sprzężaj. 238,882, piesz. 1,494,403; 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajn. 2,278, pie- 
szych 19,588, osepu korcy 1,540 garncy 8. 

A Powiat Opatowski. 
Osad mających: mniej jak po 3 morgi 99, 
3do 6m. 85, -6do 9 m. 389, 
9 do 12 m.501, 12 do 15 m. 741, 
15 do 18 m. 199, 18 do 21 m. 455, 
21 do 24 m. 304, 24 do 27 m. 115, 
21 do 80 m. 125, -30 do 45 m. 129. 
60 i-wiecej m. d; < 
ogółem osad 3,043. 

Ludność: płci męzkiej 8,403, płci żeń. 10,110; 

razem 18,519, 


Uposażenie: gruntów ornych włók 1,318 mórg. 
16, ogrodów włók 103 m. 8, łąk włók 121 m. 21, 
pastwisk włók 23 m. 19. 

Obowiązki: czynsz rs. $08 kop. 43, robocizny 
stalej dni: sprzężajnych 173,548, piesz. 237,895; 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 96, pie- 
szych 2,868, osepu korcy 742 garncy 21. 

Powiat Opoczyński, 
Osad mających: mniej jak po 3 morgi 192, 
3do 6 m. 44, 6do 9m. 694, 
9 do 12 m. 654, 12 do 15 m. 1500, 
15 do 18 m. 634, 18 do 21 m. 652, 
21 do 24 m. 480, 24 do 27 m. 122, 
21 do 80m. 133, 830 do 45 m. 118; 
45 do 60 m. 6, 60 iwięcejm. 4, 
ogółem osad 5,626. 

Ludność: płci męz. 15,192, płci żeń. 16,882, 
razem 32,074. 

Uposażenie : grantów ornych włók 2,335 mor- 
gów 26, ogrodów włók 123 m. 15, łąk włók 476, 
m. 12, pastwisk włók 48 m. 26. 

Obowiązki: czynszu rs. 1,899 k. 13, roboci- 
zny stałej dni: sprzężajnych 334,009, pieszych 
480,481; robocizny dodatk. dni: sprzężajnych 
1,180,piesz. 18,074, os epu korey 643, garncy T. 

Powiat Radomskt. i 
Osad mających: mniej jak po 3 morgi 123, 


"8do 6m. 235, 6do 9m. 352, 
9do 12 m. 427, 12do1lóm. 837, 

. 15 do 18m. 877, 18 do 21 m. 621, 
21 do 24 m. 818, 24 do 27 m. 94, 
27 do 80m. 64, 30 do 45 m. 8, 
45 do 60 m. ` 27, GOiwięcejm. 3; 


ogółem osad 3,986. 

Ludność: plei męzkiej 12,414, plci żeń. 12,886: 
razem 25,308. A 

Uposażenie: gruntów ornych włók 1,696, m. 18, 
ogrodów włók 106 m. 22, łąk włók 236 m. 18, 
pastwisk włók 7 m. 21. 
- Obowiązki: czynsz rs. 254 kop. 18, roboci- 


zny stalej dni: sprzężajnych 248,544 pieszych! 


418,558; robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 
sei pieszych 8,458, osepu korcy 1,126 garn- 
cy 21. 
Powiat Sandomierski. 
Osad mających: mniej jak po 8 m. 189, 
38do 6m. 331, 6do 9 m. 1219, 
9 do 12 m. 1030, 12 do 15 m. 160, 
15 do 18m. 150, 18 do 21 m. 198, 
21 do 24 m. 386, 24 do 27 m. 16, 
27 do 30m, 56, 30 do 45 m. 60; 
60iwięcej m. 1; - 
ogółem osad 3,441. 

uudność : płci męzkiej 9,038, płci żeń. 11,184, 
razem 20,217. 

Uposażenie: gruntów ornych włók 1,041, m. 17, 
ogrodów włók 79 m. 27, łąk włók 77 m. 2, pa- 
stwisk włók 32 m. 14. 

Obowiązki: czynsz rs. 9 kop. 16, robocizny 
stałej dni: sprzężajnych 73,170, piesz. 428,857; 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 242, pie- 
szych 6,555, osepu korcy 63, garncy 16. 

Powiat Stopnicki. 


Osad mających :* mniej jak po 8 morgi 156, 


3do 6m. 738, 6do 9 m. 2,284, 
9 do 12 m. 1339, 12 do 15 m. 407, 
15 do 18 m. 108, 18 do 21 m. 115, 
21 do 24 m. 103, 24 do 27 m. 14, 
27 do 30 m. 28, 30 do 45 m. * 10; 


ogółem osad 5,302. 

Ludność: płci męz. 13,611, płci żeń. 14,976; 
razem 28,578. 

Uposażenie: gruntów ornych włók 1,442, m. 23, 
ogrodów włók 83 m. 5, łąk włók 176 m. 29, pa- 
stwisk włók 51 m. 18. 

Obowiązki : czynsz rs. 569 kop. 38, robocizny 
stałej dni: sprzężajnych 76,890, piesz. 706,679; 
robocizny dodatkowej dni pieszych 17,857, ose- 
pu korcy 158, garncy 2. 

(Dalszy ciąg, nastąpi).  * 


— EO 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Trojeść syryjska. 


Roślina włóknowa, mogąca zastąpić jedwab' 
i bawełnę amerykańską, a dająca się w naszym 
kraju 2 największą łatwością uprawiać, 


Przemysł rolniczy zrobił w ostatnich latach tak 
olbrzymie postępy we wszystkich kierunkach, ja- 
kie należą do jego dziedziny, że nie masz prawie 
ani jednej gałęzi gospodarstwa wiejskiego, która- 
by się w tym czasie jakowymś postępem na dro- 
dze ulepszeń nie odznaczyła: 5 f 

Guojowisko będące przed niedawnym jeszcze 
czasem pewnym rodzajem śmietnika, a które rol- 
nik wtedy dopiero sobie przypominał, kiedy mu 
przyszło wywozić na wyjałowiałe role, tak zwaną 
przez niego imierzwę, a która pod żadnym wzglę- 
dem warunkom dobrego nawozu nie odpowiadała, 
zaczęło nabierać pewhej wartości; rolnik spogląda 
Już dzis na nie, jakona Źródło swojego bogactwa. 
Gnojówka już nie rozlewa się w takich ilościach 
rowami służącemi do odprowadzenia deszczowej 
wilgoci od obór, owszem ujęta w ściolkę, darno, 
torf lub zwyczajną ziemię, mniej już zaraża po- 
wietrze swemi wyziewaimi, a oddając swe cząstki 
składowe ziemi, robi ją zdolniejszą do produko- 
wania ziarna z lepszemi przymiotami. 

Z narzędzi do uprawy roli służących, jedne zo- 
stały w części ulepszone, drugie wyrzucone cał- 
kowicie i nowemi zupelnie zastąpione. Pług ho- 
henheimski, grynioński, szkocki, howardowski, ame- 
rykański, zwyczajny i zwrotny, parowy, siewniki 
Garea, Żniwiarki, tudzież różne gatunki bron, 
drapaczy, obsypników , pielników , ekstyrpatorów 
i innych narzędzi dają niezaprzeczone dowody ol~“ 
brzymich usiłowań inżynierji i mechaniki rolniczej 
i swiadezą o wielkich postępach, jakie w tym kie- 
runku zrobiono. 

Hodowla inwentarzy, szczególniej przygotowa- 
nie dla nich paszy jest już dziś racjonalniejsza, 
więcej określona, oparta na zdrowszych zasadach 
zaczerpniętych z nauki chemji i fizjologji, a tucze. 
nie zwierząt o tyle juz postąpiło, iż zaczęto wię- 
cej wierzyć, że stawianie na wypas starych indy- 
widuów, pozbawionych zębów i mających cały 
organizm osłabiony jest rzeczywiście przemysłem 
nie dającym żadnych korzyści, przemysłem mó- 
wię, w którym usiłowano wyprodukowaną drogie- 
mi Środkami paszę jak najtaniej spieniężyć. Ja- 
kie osiągnięto obecnie rezultaty w tej galęzi, daje 
niezbite niczem dowody rasa opasowa angielska 
(Durham), jak niemniej stan i waga cieląt, wy- 
stawionych na sprzedaż na angielskich, francuz- 
kich i belgijskich targach. 

Rozmaitość nawozów tak pod względem gatun- 


„ 


ku, jako też ich formy i sposobu: rozdzielania ta- | nie i w różnych krajach plantacje jej pozakłada- 


kowych po połach, jest dzis o wiele różnorodniej- 
szą i bardziej do natury roślin iich potrzeb za- 
stosowaną, a nawozy płynnę używane w niektó- 
rych tylko okolicach Szwajcarji i nad Renem ma- 
ją dzisiaj w systemacie Kenndx"ego, jednego z naj- 
piękniejszych przedstawicieli. Nawozy te, jakkol- 
wiek nie okazały się odpowiedniemi pod zboża na 
łąkach jednak dały nadspodziewane rezultaty 
i aplikacja ich dzisiaj w Anglji, mianowicie do łąk 
sztucznych z włoskiego rajgrasu tworzonych, ol- 
brzyinim postępuje krokiem. Metoda ta uważaną 
jest tam dzisiaj, jako najdzielniejszy Środek do 
rozwijania hodowli inwentarzy, doświadczenia bo- 
wiem przeprowadzone w tym kraju na obszerną 
skalę dowiodły, że. 1 akr; obejmujący prętów kwa- 
dratowych 216,83, obsiany włoskim rajgrasem 
w pomięszaniu -z koniczyną czerwoną, wydał na 
folwarku Lagg, należącym do p. Rałston, a leżącym 
pod Ayr w Szkocji, w pierwszych trzech poko- 
sach tyle paszy, iż ta okazała się aż nadto dosta- 
teczną do utrzymania 5 sztuk dorosłych bydląt 
przez przeciąg 6 miesięcy. W tejże okolicy na 
folwarku Canning należącym do p. Telfer, utrzy- 
muje się na.ł akrze, obsianym samym rajgrasem 
włoskim, 10 krów dojnych przez miesięcy 4. 
Przy sprzyjającej zaś porze, kiedy koszenie po- 
wtórzone być może 5 razy w ciągu lata, otrzymu- 
je się z ł akra od 280—360 czyli na nasz morg 
300 prętowy około 490 cetn. wybornego siana. 
Są to właśnie rezultaty usiłowań ostatnich cza- 
sów, dające świadectwo o wpływie, jaki wywrzeć 
mogą na produkcją roślinną nawozy zastosowane 
do natury roślin i do lokalności, w jakiej się te 
ostatnie rozwijają. Niechbyśmy zostawili z powyż- 
szej cyfry dla robotnika angielskiego */,, jako dla 
znajdującego się w stosunkach klimatycznych do- 
godniejszych do rozwoju traw, a sami postarajmy 
się produkować tylko %/ powyższej ilości, do któ- 
rej niezawodnie dojść możemy nawet przy na- 
szych stosunkach klimatycznych, upowszechnia- 
ąc nieco głębszą orkę i gęstszy zasiew traw, 
Wysiewając w r. z. rajgrasu angielskiego prze- 
szło 50f. na mórg 300 prętowy, otrzymałem w r. 
b. do 16 korcy nasienia tej trawy. Zebrana ilość 
nasienia dowodzi, że trawa musiała być mocno 
zwarta, 

Uprawa roślin zbożowych i okopowych, których 
produkcja stanowi główny cel wszelkich zabiegów 
i wysileń rolnika, wydała w ostatnich czasach re- 
zultaty tak korzystne, że tylko dążyć nam do nich 
potrzeba. Buraków np. potrafiono już wyproduko- 
wać z 1 morgi od 450 do 580 korcy (Marymont, 
Pomeranja) a jęczmień ozimy dał na naszych po- 
lach w r. b. 78 ziarn. Marchew pastewna wydała 
w tym roku indywidua ważące 8/4 funtów. 

Ta ciągła dążność rolnictwa na drodze ulepszeń, 
znalazła najsilniejszą podporę w chemji i fizjolo- 
gji, które to umiejętności wzniosłszy się w osta- 
tnich czasach do wysokiego stopnia doskonałości, 
potrafiły wiele rzeczy objaśnić i jasno przedstawić 
wiele takich zjawisk, które aż dotąd były nieroz- 
wiązanemi, w które musielismy ślepo wierzyć jak 
w dogmata niczem niewzruszone. Dziś rolnictwo, 
dzięki niezmordowanym badaczom przyrody, pod- 
niesione do stopnia umiejętności, oczyszczające się 
coraz bardziej z empiryzmu i wiążących je form 
konwencjonalnych, które dla tego miały być i na 
dziś dobre, że były takiemi dla praojców naszych, 
może już kroczyć samodzielnie, obmyślać drogi 
własne, tworzyć odpowiednie do towarzyszących 
okoliczności systemata uprawy, słowem, będąc 
niegdyś zbiorem przepisów ujętych w pewien ro- 
dzaj recept, dziś tworzy naukę dającą agronomo- 
wi obszerne pole do działania. 

Przenosząc się w dziedzinę roślin fabrycznych, 
mianowicie włóknowych, widzimy, że i tu roli 
niezależano i tu zaprowadzono liczne ulepszenia, 
przyswojono wiele roślin, których dawne rolnictwo 
albo zupełnie nie znało, albo też ledwie się domyślało 
jakowejś niektórych roślin użyteczności; niektóre 
zaś z nich, które lubo znalazły w rolniczym ówcze- 
snym przemyśle zastosowanie, zaniedbano je je- 
dnak i na długo pominięto, pokryto pyłem zapo- 
mnienia, z pod którego je znowu nauka dźwiga 
i do życia powołuje. Do szeregu takich to roślin, 


riaca), która jeszcze w pierwszej połowie zeszłe- 
go stulecia była już w rolniczym przemyśle znana 
z dobroci i piękności włókna, dającego się użyć 
do wyrobu atłasów, felp, pluszów, kapeluszy i t. p. 
nadając tym materjom właściwy połysk jedwabi- 
sty. Był nawet czas pewien, że kardynalskie ka- 
pelusze wyłącznie tylko z puchu trojesci wyrabia- 
no. Jedyny zarzut jaki robiono włóknu tej rośli- 
ny i jaki mu dziś nawet przypisują, jest jego kru- 
chość; zarzut ten wszakże przy dzisiejszym sta- 
nie nauki chemji i przy ulepszonych przędzal- 
niach mechanicznych da się zapewne powoli usu- 
nąć, a uprawa i rozpowszechnienie włókna troje- 
ści może dać nowe źródło dochodu i oszczędzić 
kapitał wydawany z kraju za bawełnę, którą jak 
dotąd wiadomo w znacznej części zastąpić może. 
Dowodem tego posłużyć może fabryka przędzy 
i przygotowywanie waty w połowie z bawełny 
amerykańskiej, a w połowie z włókna trojeści, za- 
łożona przed niedawnym czasem w Rosji. Z tej 
to właśnie fabryki widziałem okazy powyższych 
wyrobów, nie ustępujących pod względem dosko- 
nałości w wykończeniu takimże wyrobom pocho- 
dzącym z czystej amerykańskiej bawełny. Nie 
mówię tu o trwałości wyrobu, bo to jest rzeczą 
dalszej praktykii zastosowania w eodziennem uży- 
ciu. Przędza oznaczona N-mi 10, 12, 16, 19, 20 
i21, posiada wszystkie przymioty wyrobu do- 
skonałego, złożona jest zaś z 50%, bawełny ame- 
rykańskiej i 50%% włókna trojeści. Okaz waty vd- 
znacza się delikatnością w dotknięciu i pięknym 
jedwabistym połyskiem; podobnemiż przymiotami 
cechuje się wojłoczek przygotowany z mięszani- 
ny włókna trojeści i włosa zajęczego, Oprócz 
waty i różnych numerów przędz, przygotowują 
nadto bibułę i knoty do Świec stearynowych, któ- 
re daleko lepiej się palą i jaśniejsze dają światło, 
jak u nas używane.—Kostrzyca, czyli paździora 
daje doskonały materjał do otrzymywania potażu, 
Autor wynalazku poręcza, że przy udoskonalo. 
nych sposobach oczyszczenia, włókna z natural- 
nej klejkości, można będzie otrzymywać przędze 
jeszcze cieńsze, które według Zdania angielskich 
specjalistów byłyby lepszemi i trwalszemi jak 
otrzymywane z bawełny amerykańskiej. 

O tej to właśnie roślinie mówić zamierzamy, 
celem bliższego zaznajomienia publiczności rolni- 
czej, z naturą tej rośliny, jej uprawą i sposobami 
postępowania przy otrzymywaniu włókna. Pier- 
wsze wiadomości 0 Trojeści syryjskiej, mianowi- 
cie pod względem jej uprawy w celach techni- 
cznych, odnoszą się, jak to wyżej namieniłem do 
pierwszej połowy: przeszłego stulecia, w którym 
to czasie zaczęto się starać 0 jej rozpowszechnię- 


no, mianowicie we Francji i Niemczech. Pierwszą 
pobudkę ku temu dał naturalista Gleditsch, który 
jej naturę bliżej zbadał i dał poznać budowę jej 
włókna, a współczesny mu La-Racviere uprawiał 
ją we Francji. Następnie uprawą jej zajmowano * 
się w Niemczech, gdzie już w drugiej połowie ze- 
szłego wieku, znajdowały się obszerne jej plań- 
tacje, mianowicie koło Lignicy na Szląsku, gdzie 
się także znajdowały fabryki do przerobu jej włó- 
kna, a o czem Swiadczą prace literackie O. Schnie- 
ber'a i F. G. Frise'go wydane w r. 1789 i 1791. 
W dziełkach tych skresłone są ze wszystkiemi 
szczegółami sposoby postępowania przy planta- 
cjach tej rośliny i przerobie jej włókna. Uprawą 
jej zapewne i u nas musiano się zajmować, cho- 
ciaż pomniki o tem nic nie mówią, wiadomo bo- 
wiem, że Stanisław Leszczyński osiadłszy we 
Francji, silnie popierał uprawę trojeści i mieszkań- 
ców Alzacji do tego zachęcał. Naturaliści nasi, 
jak np. Kluk uważa ją za roślinę ogrodową ozdo- 
bną, która następnie zdziczała i stała się w nie- 
których ogrodach uprzykrzonym i nie łatwo dają- 
cym się wytępić chwastem, rozmnaża się bowiem 
przez odrosle korzeniowe, które z ziemi z trudno- 
ścią wybierać się dają. Dowodem tego właśnie, 
mówi autor broszury o trojeści, drukowanej w Zy- 
tomierzu w r. 1860, są brzegi Teterowa, gdzie 
się ma znajdować w wielkiej ilosci, a gdzie miał 
być niegdys ogród od dawnych czasów zrujnowa= 
ny. Na tych to właśnie brzegach wzrasta ona bez 
żadnej opieki człowieka, a co jest dowodem, że 
ekonomiczna jej uprawa żadnej rolnikowi nie na- 
stręcza trudności, raz bowiem zaprowadzona, mo- 
że pozostawać na tem miejscu do liczby lat nieo- 
graniczonej. 
, (Dokończenie nastąpi). 
RZEZ, 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 1 grudnia, 


żądano | płacono 
Wexie. rsr. |kop. | rsr. | kop. 

Berlin. 100 Tal. 12 M. 105,30 — — 

NTRS 100 Tal. |k. t. 4 SE sat Era 
Gdańsk . 100 Tal. |2 M. 105/15 pad. jm" 

ssd 100 Tal. jk. t. —|— |= 
Hamburg. 300 BMk. |2 M. 15870 =|= 
Londyn . 1 Ft. St. |3 M. 7| 9 —|— 
Moskwa . 100 Rs 1 M. 99 — —— 
Petersburg . 100 Rs. |1 M. 99133 |= 

m 100 Rs. |k. t. —|— —| — 
Paryż 300 Fr. |2 M. 84/15 i 

» 300 Fr. |1 M. | | 
Wiedeń . 150 Złr. |2 M. 75130 —— 
Pół-Imperjały Rossyjskie. . | 5,77 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

KUDOZ LATE: 90/51 =|— 
Akcye Drogi Żel.Warsz,-Wied. 70/75 10,25 
Listy Zast. II-go Okresu serya | 
1i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14/98 | 


Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarb. rs. — k. 74% „ 
» Od Listów Zastawn: IlIgo Okresu k. 27/4 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 7 grudnia, 


Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta. 
RL U) 6-ta. . 
Polskie obligacye Skarbowe op. kup . 
» Listy Zastawne .-« „ » . 


„ Bilety Bankowe . ... . 


Weksle na Warszawę z krótkim terminem 
„i Petersburg 3 tygodniowy 
3 Londyn 3 miesięczny. 620 /ą 
» Paryż 2 i 79 
$ Hamburg 2 s: 150 
4 $ Wiedeń 2 A 6834 
Żyto na targu . . . «_. . 5254 
n Ma dostawę późniejsz | 52/4 
z Paryża. | 
Renta 3%, `. |79 10 
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Akcje kredytu ruchomego 
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KOLEJ ŻELAZNA. 


należy właśnie Trojeść syryjska (Asclepias sy- | Pociągi na drodze żelaznćj Warszawsko-Wiedeń. 


skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer= 
„ nika) b. r. w następującym porządku: . 


4) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy- 
chodzi o godzinie. 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowie zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po południu. 


- Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowie o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po- 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu. 


3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej- 
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór. 


B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy- 
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie- 
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go- 
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi 0 go- 
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś- 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem. 


2. Osobowy wychodzi z Katowie o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow+ 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 zrana i przychodzi do Warszawy o godzi- 
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go- 
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko- 
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi= 
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe. 


3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 zranai prze- 
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie- 
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana. = 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE 


karni Stypendjalnej do funduszu edukacyjnego 


_ UWIADOMIENIA. _ | [JUYTACJESPRZEDAŻE PUBLICZNE. (BiSa, tsioen Grnlws arator |, sta 
6 i w K i F z i i Ł szęchnej 
a me 4 wsk N. D. 5268) Komesja Rządowa SZAF pasta aja PANN ERP 4 k 


Przychodów í Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż w d; 7 (19)-Gru- 
dnia c. b. o godzinie 12 w południe w pałacu 
rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 744 
w miejscu jej posiedzeń,odbywać się będzie licyta- 
cja przez podanie opieczętowanych deklaracji, na 
sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Augustowskiej w bliskości kanału Augustowskie- 
go położonych, a mianowicie: Augustów sżtuk 
865, Balinka sztuk 322, Hańcza sztuk 685, wo- 
góle sztuk 1872, wyraźnie sztuk tysiąc ośmset 
siedmdziesiąt dwa, od ceny szacunkowej rs. 1657 
kop. 64, wyraźnie rubii srebrem tysiąc sześćset 
pięćdziesiąt siedm kopiejek sześćdziesiąt cztery. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantami 
nie bedzie; w razie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta- 
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla. 
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ- 
rzy jednakowe najwyższe oferty podili. 

Ubiegający się © nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do Kasy Głównej Królestwa Jub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiznie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych rs. 200, i w dowód tego. kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Augustowskkim, oraz w Urzędach 
leśnych Augustów w Białobrzegach, Balinka 
Krasnem i Hańcza w Kadyszu. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszujące- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą: a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 
wiązany będzie. 

Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
sang na papierze stemplowym ceny kop. 7/4, Wy- 
raźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, za- 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak 
następuje: 


wiadomości, że w dniu 1t (23) Grudnia r. b. 6 
godzinie 11 z rana, w biurze Rządu Gubernial- 
nego tutejszego, odbędzie się licytacja głośna, 
na pomienioną dzierżawę drukarni, z dostawą 
Dziennika Urzędowego i d'uków, na tenże sze- 
ścioletni przeciąg i od cen w ostatniem obwie- 
szczeniu z dnia 17 (29) Października«. b. Nr. 
68,676723,195 oznaczonych, to jest: na dzierża- 
wę drukarni o sumy rocznej o jedną trzecią część 
zniżonej rs. 945 kop. 4, a na dostawę Dziennika 
i Druków od cen dotychczasowych, 

Jeżeliby jednak i w tym terminie niebyło kon- 
kurentów, do licytowania od tychże cen, licytacja 
w tym samym terminie rozpocznie się i odbędzie 
od cen jakie przez zgromadzonych konkurentów 
podane zostaną, wszakże ¢o do Dziennika Urzę- 
dowego nie wyższej od stałej ce y r». L kop. 80 
za egzemplarz, aco do druków niewyższych tak- 
że od czn stałych bez procentu, w poprzednich 
ogłoszeniach i warunkach licytacji ozńaczonych, 
oraz z tem jeszcze zastrzeżeniem, że po odbyciu 
takiej licytacji, jeżeli oferta licytanta, wyrówna 
dotychczasowym do pierwszej licytacji oznaczo- 
nym cenom, Rząd Gubernialny zaraz zawrze 
kontrakt dzierżawny z licytantem i do potwier- 
dzenia Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
przedstawi, a wrazie przeciwnym, zatwierdzenie 
licytacji i zawarcie kontraktu, od decyzji tejże 
Komisji Rządowej zależyć będzie. 

Z resztą inne warunki licytacji i kontraktu są 
też same, jakie obejmują pierwotne i ostatnie ob- 
wieszczenia w Gazecie Rządowej Nr. 161, 167, 
173 i w Dzienniku Powszechnym N. 38, 87 i 89, 
tudzież w Dzienniku Urzędowym Gubernialnym 
Nr: 29,30. 31, 44, 45 i 46 zr. b. ogłoszone. 


Lublin d. 16 (28) Listopada 1861 r. 


p. 0. Gubernatora Cywilnego, Boduszyński. 
(2) za Naczelnika Kancelarji, Szymański. 


DOE zzd 
—— 


(X. D. 5509) Dyrektor Kancelarji 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, 

Podaje do wiadomości, że w dniu 8 (20) Gru- 
dnia r. b. o godzinie 10ej z rana, odbędzie się 
w sali posiedzeń Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych, głośna in minus licytacja na trzech- 
letnią dostawę świec stearynowych i łojowych, 
na potrzebę pałacu Komisji Rządowej, od dnia 1 
Stycznia 1862 r. n, 8. . 

Do licytacji przypuszczeni będą tacy tylko przed - 
siębiercy, którzy okażą świadectwo władzy, że po- 
siadają własną fabrykę wyrobu swiec łojowych 
i stearynowych. : 

Waranki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Kancelarji Komisji Rządowej w godzinach biu- 
rowych. 

Warszawa d. 18 (30) Listopada 1861 ‘A 
(2) Radea Kolegialny, Darewski. 


na m ww 


(X. D. 5536) Adminietracja Księztwa 
Lowickiegos 

Polaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
4 (16) Grudnia r. b. w Kancelatji Nadzorcy Ma- 
jetności S'eles pod Warszawą egzystującej, przed 
delegowanym nrzędnikiem, o godzinie 12 w po- 
udnie odbywać rię będzie głośna in plus licyta- 
cją na wydzierżawienie -prawa propinacji w CA- 
ldm teritorium rzeczonej majętności Sielce, wta. 
kiej rozciągłości, w jakiej dominium służy, na 
lat trzy poczynając od dnia 20 Grudnia (l Sty- 
cznia) 186152 r. wraz z domem karczomny m, ma- 
‘siv z cegły murowanym przy granicy Czernia* 
kowskiej położonym. 

Licytacja rozpocznie się 4d snmy ts, 138 ro- 
cznej dzierżawy, a każdy majacy chęć licytowa- 
nia, obowiązanym jest przed przystąpieniem do 
licytacji złożyć na ręce delegowanego urzędnika 
vadiwn w gotowych pieniądzach w ilości ra. 75 
a oprócz tego. zaraz po ukończyniu licytacji va- 
dium to dokompletować do wysokości połowy su- 
my wylicytowanej. 

Inns warunki dzierżawy toj dotyczące w kał- 
dym czasie przejrzeć można w biurze Administra + 
cji Księstwa Łowickiego, ovaz w miejscu dolicy= 
tacji oznaczonem. ; 

Łyszkowice d. 14 (26) Listopada 1861 r. 
Administrator Księztwa, 
Pułkownik, Hauke. 


W dalszym ciągu obwieszczenia o znaczniej- 
szych wygranych 5 klasy 98 Loterji Klasycznej 
Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż z odcią- 
gniętych 600 Numerów, w dniu dzisiejszym: 
Ner 1684 wygrał 2500 rs, Nra 2941, 5083, 
8921, 10045, 11454, 14435 i 17948 wygrały po 
500 rs., a Nra 355, 1601, 2503, 3266, 6339, 
6503, 12995, 13490, 13989, 14237, 17952,18891, 
19307 i 19989 po 200 rs. 

Dalsze ciągnienie odbywać się będzie w na- 
stępujący Poniedziałek czyli dnia 27 Listo pada 
(8 Grudnia) r. b. od godziny 10 z rana. fi 

Warszawa d. 25 Listop. (7 Grudnia) 1861 r. 

Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
p. o. z Delegacji, 


Sekretarza Urzędu, J. K. Noiński, 


(N: D. 5555) Urząd Skarbowy Chełm. 

W dnia 22 Września (2 Października) r. b. 
Sinlewicz Podrewizor dochodów fabrycznych ob- 
jazdu Chełm, łącznie z byłym Podrewizorem Ber- 
gierem, odbywając patrol pod wsią Nowosiołki, 
postrzegli czterech defraudautów jadących Uwo- 
ma furmankami parokonnemi, a gdy tych zamie- 
rzyli ująć, ciż defraudanci ucieczką w las rato- 
wali się, pozostawiwszy tylko dwie furmanki pa- 
rokonne, na których znajdowało się tabaki rosyj- 
skiej funtów 638 i tytoniw funtów 844. Urząd 
Skarbowy przeto wzywa niewiadomych właścicieli 
powyższych objektów, lub osobę o takowych wia- 
domość mających, aby do Urzędu tutejszego zgło- 
sili się i własność takowych objektów udowodnili, 
inaczej zaocznie osądzeni zostaną. 

„Chełm d. 18 (30) Listopada 1861 r. 
(1) Nafalski 


lacyjnym 


rosyjskiej 


(N. D. 5598) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego. 

Do ukończenia postępowania spadkowego 
po Piotrze Klamborowskim wierzycielu sammy 
Ta. 2700 na kolonii Krogulec w dobrach Stawi- 
ska w Okręgu Włocławskim położonych w dz. 
III pod Nr, 1 subintabulando opartej i do 
wylegitomowania sukcesorów wyznacza się o* 
stateczny termin na d. 2 (14) Czerwca 1862 r. 
w Kancelarji Hypotecznej w Warszawie. 

Marcin Ciechanowski. 


Deklaracja. 


Wskutek ogłoszenia Komisji Rząd. Prz. i Sk. 
z d. 18 (30) Października podaję niniejszą dekla- 
rację, iż obowiązuję się kupić drzewa sztnk 1872. 
z leśnictwa Augustów, Balinka i Hańcza Guber, 
Augustowskiej za sumę ryczałtową rg, (tu wy- 
pisać sumą ofiarowanąaj literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom  zastrzeżeniom w warun= 
kach licytacyjnych objętym, które mi sa znane 
i te niniejszem przyjmuję. Przytem załączam Kwit 
Kasy N. na tzłożoze w niej vadium re. N. która 
wrazie nicurzymania sią przy licytecji sam od- 
biorę (lnb o nadesłanie na pocztą do N. na mój 
koszt upraszam), 

Staten moje zamieszkanie jest (wpisać miejsca 
zamiesz kania) pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

Na kopercie wypisać „deklaracja do kapna 
drzewa N*. 

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparie kwitem na vadium, lu» wreszcie po- 
dawane po wywołania licytacji, będą nniewa- 
żniode 

Warszawa d. 1$ (30) Paździer, 1861 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński. 
Naczelnik Sekcji, K. Janczewski, 


(N. D 5610) Pisarz Kancelarji Ziemiaeńskiej 
Gubernit Lubelskiej w Lublinie. 

Z powodu śmierci: 1. Wincentego ẹ Paulo 
Grodzickiego wierzyciela sum rs. 1020, na do- 
brach Tarnawka E. w Okręgn Krasnostawskim 
Gubernii Lubelskiej położonych pod Nr. 15 dzis- 
łu IV i rs. 72, rs. 3 kop. 50, oraz rs. 9 na n'eru- 
chomości w mieście Lublinie pod N. pol. 439 po- 
łożonej a Nr. hyp. 291 oznaczonej pod Nr. 12 
działa IV nbezpieczonych. 2. Klementyny Nie- 
wiadomskiej współwierzycielki samy rs. 3851 k. 
70 na dobrach Brzeźno w Okręgu Chelmskim 
Gubernii Lubelskiej pod Nr. 24 działa IV ubez- 
pieczonej. 3. Ignacego Morawskiego współwie- 
rzyciela sumy rs. 500 ubezpieczonej na nierucho- 
wości w mieście Lublinie pod Nr. pol. 350a polo- 
żonej a Nr, hyp. 224 oznaczonej pod Nr. 9 dzia- 
łu IV do' której sumy przywiązane jest prawo za- 
stawy tejżę nieruchomości w dzisle 3 objawione, 
4. Szlomy Rottenberg wierzyciela sum rs. 900 i 
rs. 150 na dobrach $yczynie w Okręgu Chełm- 
skim Gubernii Lubelskiej położonych, w dziale 
IV pod Nr. 46 ubezpieczonych, ið fWalentego 
Broniewicza wierzyciela sumy rs. 1500 irs. 750 
na dobrach Rudnik A, w Okręgu Krasnostauwskim 
Gubernii Lubelskiej położonych w dziale IV pod 
N.38i41 ubezpieczonych, rozwiniętem jest po- 
stępowanie spadkowe i termin do regulacji tych 
spadków na dzień 1 (13) Czerwca 1862 r. jest wy- 
znaczony, Wszyscy zatem interesenci w należne 
dowody opatrzeni przedemną Pisarzem Kance- 
larji Ziemiańskiej pod prekluzją praw swoich sta- 
wić się winni. 

Lublin d. 15 (27) Listopada 1861 r. 
c) Bonar Sędzia p. o. Pis. Z em. 


ż chrustu 
(3 
mą, kryta 


mn 


(N. D. 5307) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu, 


Podaje do wiadomości iż w dnia 7 (19) Gru- 
dnia r. b. o godzinie 12 w południe w Pałacu rzą- 
dowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 744 w 
miejscu Jej posiedzeń, odbywać się będzie licy- 
tacja przez podanie opieczętowanych deklaracji 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
Augustowskiej w bliskości kanalu Augustowskie- 
go położonych, a mianowicie z Leśnictwa Hań-- 
cza w odpadkach wilości sztuk 1415 wyraźnie 
sztuk tysiąs czterysta piętnaście wycechowanych 
ocenionych na rs. 1350 kop. 22 wyraźnie rubli 
srebrem tysiąc trzysta pięćdziesiąt kopiejek dwa 
dzieścia dwie. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postapi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy: 
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklaranta- 
mi nie będzie, w razie wszakże podania jednako- 
wej oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, li- 
cytacja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu 
deklaracji, lecz tylko między tymi konkurentami 
którzy jednakowe najwyższe oferty podali, 

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych, rs, 150, i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biórze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubornislaym Augustowskim oraz w Urzędzie 
leśnym Hańcza w MŃadyczu. f 

Miejscowa Sznżba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; poźniej bowiem żadne re- 
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji 
postąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić 
obowiązany będzie, 

Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
sang na papierze stemplowym ceny kop. 71/4, wy- 
raźnie czysto bez przekreśleń podskrobań zapie* 
czętowana w oddzielnej kopercie w osnowie jak 
następuje: 


*zczonęj; 


(N. D, 5594) Naczelniń Powiatu 
Kalwaryjskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dilu 
19 (31) Grudnia r, b. o godzinie 3 4 południa 
w biurze Powiatu tntejszego odbywać się będzie 
in minus licytacja w czwartym terminie na do- 
stawę 160 pudów Jnu do przędzalni więzienia 
Kalwaryjskiego przez opieczętowane deklaracje 
od ceny podpisanej rs. 5 kop. 50 za pud. 

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy w terminie powyższym osobiście lub in- 
nym sposobem nadeszle deklaracje podług dołą- 
czającego się wzoru spisaną, z dowodem na zło- 
ne vadium rs. 88. j 

O dalszych zaś warunkach dowiedzieć się mo- 
żna w biurze Powintu i w godzinach biurowych 
wyjąwszy święta, gdzie i próbka lnu oknzana 
być może. 


(N. D. 5609) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustowskiej Wydziału I. 

1. Po śmierci w dniu 9 Stycznia 1830 r. Pa- 
wła Kruszewskiego dziedzica dóbr Gąsówka 
Skwąrki lit. A. w Ogu Tykocińskim; 2. w dniu 
28 Kwietnia (9 Maja) 1861 r. Pawła Gajewskie- 
go właściciela dóbr Żabikowo w Okręgu Łom- 
żyńskim;i 3. w dniu 10 (22) Października 1861 
r. Kacpra Semadeniego współwłaściciela nieru- 
chomości miejskiej Łomży N. hyp. 243 w Gubernii 
Augustowskiej położonych: otwarte zostały spa- 
dki, zawiadamiając o tem, wzywa osoby intóre- 
sowane, aby do przepisania tytuła własności 
w pomnionych dóbr i nieruchomo:ci w dniu 1 
-(138) Czerwca 1862 r. przed Pisarzem Kancela- 
rji Zemiańskiej w Łomży pod prekluzją praw 
im służących stawiły. 

Łomża dnia 17 (29) Listopada 1861 r. 
. A. Grekowski. 


W Z z 


(N. D. 5603) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Ełockiej. 

Po śmierci Eleonory z Lamparskich Helwi- 
chowej współwłaścicielki sumy złp. 6000 na do- 
brach Sarnowo w Okręgu Mławskim położo- 
nych w dziale [V. pod N. 8ab wykazu zabezpie- 
czonej; otwarte zostały postępowania spadkowe 
do zamknięcia którego termin prekluzyjny na 
dzień 7 (19) Czerwca 1862 r. w Kancelarji pod- 
pisanego Rejenta wyznaczony został. 

Płock dnia 22 Listop. (4 Grudnia) 1861 r. 

Karol Czerniawski. 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia 18 (30) Listopada 
r.b. Nr. 19456 podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuje nię dostawy lnu do fabryki przędzal- 
ni więzienia Kalwaryjskiego pudów 160 licząc 
za pud rubli srebrem (wypisać literami) podda- 
jąc się wszelkim” obowiązkom i zastrzeżeniom 
warunkami licytacyjnemi objętym. Kwit kasy 
N. na złożono vadium rs. 88 składam, które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę, lub o odesłanie na moj koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia mca ro ku 


(podpisać imie i aazwisko.) 
Kalwarja dnia 18 (30) Listopada 1861 r. 
w z, Pomočnik, Szywicki. 


mow nh 


(N. D. 5579) Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy. 


Podaje do wiadomości, żo w dniu 5 (17) Gru- 
dnia b. r. o godzinie 5 z południa w Kancelarji 
Domu Przytułku i Pracy, odbywać się będzie 
przez deklaracje na papierze stemplowym ceny 
kop. 71/4 spisane, licytacja na dostawę w ciągu 
roku przyszłego 1862, oleju, mydła i świec od 
cen in minus waruqkami licyatcyjnemi oznaczo- 
nych, każdy przystępujący do licytacji zaopa- 
trzony być winien w vadium w kwocie rs, 18; wa- 
runki o których wyżej wspomniono, oraz wzór 
do deklaracji przejrzane być mogą każdodziennie 
na miejscu. ; 

Warszawa d. 23 Listop, (5 Grudnia) 1861 r, 
(2) Prezydujący, Hempel. 


tościami; 


mi jedna, 


a) 


— A 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


ścianych 
pokryte. 


(N. D. 5561) Sąd Pokoju Okręgu 
Rawskiego. 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki: 
części Szlacheckiej w wsi Pachy Okręgu Raw- 
skim Gubernii Warszawskiej położonej , własno- 
ścią Jóżefa Bajkowskiego być mającej, w posia- 
daniu zastawnem Józefa Chojnackiego zostają- 
cy, oddzielną nazwą, lub też litera nieoznaczony. 

Uwiadamia interesentów że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 12 (24) Marca 1862 r. 

Wzywa ich przeto aby osobiście lub przez 
pełnomocnika urzędownie i szczególnie umoco- 
wanego zgłosili się, żądania swe, i wnioski do 
protokółu regulacji podali, i w dokumenta pra- 
wa ich nudowadniające zaopatrzyli się. 

Ostrzega ieh oraz że niezgłaszający się w ter- 
minie, podpadną skutkom prekluzji w art. 154i 
160 prawa o hypotekach zroku 1818 przepi- 
sanej. 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji niestawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z intercsentów na karę 
rs. 1 k. 50, do rs. 7 kop. 50 skazanym zostanie i po- 
dług art. 156 tegoż prawa utraca wszelkie dobro- 
dziejstwa prawne, względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regt- 
lacji wywołaną będzie nastąpi dnia 14 (26) 
Marca 1862 r. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niej npływać zacznie. 

Interesenci przeto bez dalszego wezwania ogło- 
szenin jej obecnemi być winni. 


Rawa d. 17 (29) Listopada 1861 r. 
Podsędek, Szcznka. 


Deklaracja. 


W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodówi i Skarbu z d 8 (20) Listopada r. b. po- 
daję ninejszą deklarację, iż obowiązuję się kupić 
drzewa sztuk 1415, z Lesnictwa Hańcza Guber. 
Augustowskiej za sumę ryczałtową rs. (ta wpi- 
sać sumę ofiarowaną literami), podłającsię wszel- 
kim obwiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li- 
cytacyjnych objętym, które mi są znane, i te ni- 
niejszem przyjmuję. Przytem załączam kwit kasy 
N. na złożone w niej vądium rs. N. które w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę (lub 
o nadesłanie na pocztę do N, na mój koszt upra- 
szam.) a 5 3 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania). pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko. ) 

Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 
drzewa N, i 

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mające jakiekolwiek zastrzeżenia 1 warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie po- 
dawane po wywołania licytacji" będą uniewa- 
żnione. 

Warszawa d. 8 (20) Listopsda 1861 r. 
Dyrektor Wydziału, i 
Rzeczywisty Ra dca Stanu, Gumiński. 
Naczelnik Sekej i, K. Janczewski. 


(N. D. 5403) Urząd Leśny Kozienice. 


- Podaje do wiadomości, że stosownie do reskry- 
pta Rządu Gubernialnego Radomskiego z dnia 
25 Września (7 Pażdziernika) r. b. Nr. 30773 
odbywać się będzie w biurze Urzędu Leśnego 
Kozienice we wsi Augustowie iPołborze) pod Ko- 
zienicami w dniu 4 (16) Grudnia r. b. od godzi- 
ny 10 z rana głośna in plus licytacja na wy- 
dzierżawienie prawa wzniesienia Zakładu Suwlar- 
skiego na gruncie zbywającym od uposażenia 
strzelca Obrębu Kamyk przy wsi Zagożdżon, po- 
dług warunków stale przez Komisją Rządową 
Przychodów i Skarbu przepisanych, które każdo- 
go czasu prócz świąt w Urzędzie Leśnym przej- 
rzane być mogą. 

Każdy chęć mający zadzierżawienia zakładu 
pomienionego, w miejscu i dniu oznaczonym zgło” 
gić się zechce. 

Augustów d. 3(15) Listopada 1861 r. 
(3) Nadleśniczy, Jeżonowski. 


drzewem 


brym. 


nd 


(N: D. 5483) Rząd Gubernialny 
Lubelski. 
Ponieważ ogłoszona w poprzednich terminach 
licytacja, na sześcioletnie od dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 186132 roku, wydzierżawienie Dru- | 


Paweł 


Ww 


(N. D. 5551) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Kielcach. 
Stosownie do art. 681 K. P. S., podaje do po- 


z Nowackich Grygorowskiej za upoważnieniem 
męża swego Radcy Stanu Aleksandra Piotrowi- 
cza Grygorowskiego działającej, czyli obojga mał- 
żonków Grygorowskich w Warszawie pod Nr. 
1592 zamieszkałych, a zamieszkanie prawne u 
Roberta Łuniewskiego Patrona Trybunału w Kiel- 
cach obrane mających, w poszukiwaniu sumy rs. 
21,800 z procentem 5% od d. 18 (30) Grudnia 
1859 r., z większej sumy rs. 25,200 pochodzącej 
(z możnością potrącenia kwoty rs. 1500 w d. 17 
(29) Stycznia 1860 r. i kwoty rs. 150 w d. 30 
Kwietnia (12 Maja) 1860 r. zaliczonych), tudzież 
sumy rs. 830 z procentem po 50/9 od d. 18 (30) 
Grudnia 1860 r. do aktu urzędowego zd. 16 (28) 
Lipca 1858 r. przed Wojciechem Mieszkowskim 
Rejentem w Kielcach zeznanego, tudzież kosztów 
egzekucyjnych od Herónima-Leopolda 2-imion 
Nowackiego, właściciela dóbr Markocice i Klonów 
w tychże dobrach zamieszkałego, należnej i pod 
Nr. 9, działu IV, wykazu hypotacznego dóbr Mar- 
kocice i Klonów zaintabulowanej. Protokólem Jó- 
zefa Żbikowskiego Komornika przy Sądzie Apo- 


Grudnia 1860 roku sporządzonym, zajęte zostały 
na sprzedaź w drodze przymusowego wywlasz- 
czenia rzeczone dobra ziemskie Markocice i Klo- 
nów, składające się z folwarku i wsi Markocice;, 
ż folwarku i wsi Klonów z ich przyległościami i 
przynależytościami w Okręgu i Powiecie Miechow- 
skim Gubernii Radomskiej położone, jedną gminę 
Markocicie stanowiące, do parafii Racławice nale- 
żące, żadną cudzą własnością nie przedzielone, 
graniczące na wschód z dobram Racławice, Ja- 
nowiczki i Dziem'ęrzyce, na zachód z wsią Zaro- 
gowem, na południe z wsiami Zielenice, Dzie- 
więcioły i Nasiechowice, a na północ z dobrami 
Kaliną Małą i dużą, tudzież z ws'ą Góry, rozle- 
głości w ogóle morgów 3246, prętów 261 miary 
nowopolskiej czyli około 166% dziesiatyn miary 


W szczególności dobra te składają się: 

1. Z folwarka Markocice obejmującego w ogro- 
dzie owocowym dziesiatyn 55/,. W ogrodach wa- 
rzywnych dziesiatyn 11/} W gruntach ornych 
pszennych i żytnich dziesiatyn 840, W łąkach 
dziesiatyn 181/. W lasach dziesiatyn 354'!/ą- 
W pastwiskach dalesiatyn 11534. W wodach, 
stawach, sadzawkach, drogach wygonie i nieużyt- 
kach dziesiatyn 34!1/,, W placach pod zabudo* 
waniami dziesiatyn 2/4. 

2. Ze wsi zarobnej Markocice obejmującej 
w ogrodach warzywnych dziesiatyn 13. W grun- 
„tach ornych, pszennych i żytnich dzies. 55. W łą- 
kach kl. 3 dzies, 1; w placach pod zabudowania- 
mi dziesiatyna 1. 

3. Z folwku Klonów obejmującego w ogrodz e 
warzywnym 1/4 dziesiatyny. W gruntach ornych, 
żytnich i pszennych dzies. 205. 
dziesiatyn 7. W pastwiskach dzies. 19. W la- 
sach dzies. 876. 
i nieużytkach dzies, 531. W placach pod zabu- 
dowaniaini dzies. 1. 

4. Że wsi Klonów obejmującej: 
warzywnych dzies, 10. W gruntach ornych ży- 
tnich dzies. 69, 
Żżytkach dzies. 41/3, 
niamidzies. 1. 

W dobrach tych znajdują się zabudowania a 
mianowicie: 

a) Na folwarku Markocice dom dworem zwany; 
gontem kryty, w dobrym stanie będący, oficyna 
a drzewa w słupy postawiona, zownątre i wewnątrz 
otynkowana gontami pokryta w średnim stanie; 
piwnica i kloaka drewniane. Chlewy zkamieni mu- 
vówaue gontami pokryte w dobrym stanie; staj- 
nie z wozownią z drzewa w słupy pobudowane, 
częścią słomą, a częścią gontami pokryte; stodoła 


klepiskach, Sonig kryta; stodoła drewniana sło- 


wiona ezopa drewniana, a w niej nrządzony ma- 
neż drowniańy do młockarni 2 sieczkarnią do 
gruntu należącej, a w powyższej stodole umie- 


słomą pokryta; stodoła drewniana słomą kryta 
o jednym klepisku, pod którą jest lodownia idru- 
ga takaż sama stodoła; dwie szopy bez ścian na 
skład zboża słomą kryto. Spichrz 2 kamieni wy” 
murowany gontami pokryty ż piwnicemi sklepio- 
nemi; owczarnia z kamieni wymurowana częścią 
sł mą, a częścią gontami pokryta; dum murowa- 
ny z kamieni, gontami pokryty w połowie ku- 
chnią, a $ połowie mieszkanie obejmujący; staje 
nie murowane z kamienie słomą, a w części gon- 
tami pokryte; stajnia 2 wozownią murowane 
z kamienia gontami pokryte: dom zkamionia mu- 
rowany gontami pokryty: chałupa drewniana 0 4 
izbach z pięcioma 
chałupa drowniana o dwóch izbach; chlewy dre- 
wniane wszystko słomą pokryte w stanie dobrym; 
browar do robienia piwa, g kamioni murowany 
gontem kryty, w którym wmurowany jest kocioł 
„miedziany, kilsztok, dwa przyciery i trzy legary 
drewniane, suszarnia murowana z kamieni, gon- 
tami pokryta; studnia cembrowAna drzewem Z żu- 
rawiem i kubłem okutym, od której rynny prowa- 
dzą wodę do browaru; gorzelnia murowana zka- 
mieni gontami pokryta, w której jest aparat mie- 
dziany Pistorjusza z potrzebnemi rekwizytami, ka* 
dziami i wężownicą miedzianą; studn'a 0 dwóch 
pompach i szopa w której jest maneż drewniany 
do zacieru; wołownia murowana z kamieni gon- 
tem pokryta; obora murowana ż kamieni, góntom 
kryta; trzy piwnice z kamieni murowane; dwa 
młyny wodne, drewniane do mielenia zboża i gi- 
psu z stępami, pytlami i wszelkiemi przynależy- 


wniany; chałupa drewniana i altana drewniana, 
wszystko w dobrym stanie. - 

b) Na gruncie wsi Markocice znajduj się 
chałup drewnianych dwu-izbowych z komorami 
9, chałupa drewniana cztero-izbowa z komora- 


pięć, do tego należy: chlowików 6, obórek 8, 
szop starych 4, wozownia 1, sklepów czyli ma- 
łych piwnic 2, stodół drewnianych 10, stodół 
z drzewa i chrustu postawionych 7, stodół chru- 


c) Na folwarku Klonów, chałupa drewniana 
o dwóch izbach z komorami, obora stara, chału- 
pa stara o czterech izbach z komorami, chlewi- 
ków starych dwa, owczarnia z kamieni murowa- 
na gontami pokryta, szopa bez ścian na skład 
zboża, stodoła drewmiana o jadnym klepisku, 
spichrz drewniany w którym jest młockarnia do 
grunta należąca wraz z maneżem żelaznym 
cztero-konnym w przybudowanej szopie umie- 
szczonym, 

d) Na grancie wsi Klonów: chałup drewnianych 
2-izbowych9,z komorami, chałup drewnianych 
1-izbowych z komorami i obórkami 12,kuźnia mu- 
rowana z kamieni z izbą i komorą, w której na- 
leżące do gruniu miech skórzany, kowadło i 
szparóg żelazne. Do tych chałup należy: chlew- 
ków drewnianych 8, chruścianych 2, obórek' 6, 
sklep czyli mała piwnica, wozowni 8, szop sta- 
rych 2, stodół drewnianych 9, stodół z drzewa i 
chrustu postawionych 7, stodół chruścianych 6, 
prócz tego znajduje się: karczma stara drownia- 
na o dwóch izbach, stajnia zajezdna drewniana, 
cegielnia do której należą: chałupa drewniana o 
dwóch izbach, dwa piece murowane do wypala= 
nia cegły, szopa do suszenia cegły i studnia 


Na gruntach oba folwarków wysiewa się CO- 
rocznie oziminy, pszenicy czetwierti 81, a żyta 
czetwierti 110, jarzyny zaś wysiewa się w sto” 
sunku oziminy i cztero-polowego gospodarstwa. 

Z lssów do dóbr Klonów należących służy 
Zelmanowi Sercarz i jego wspólnikowi Abraha- 
mowi Strauch, prawo wycięcia drzewa na prze- 
strzeni 870 morgów do dnia 1 Stycznia 1864 r. 


trunków, we wsi Markocice, płaci dworowi ty- 


I ADMINISTRACYJNE. 


tułem tak zwanej suchej arendy corocznie rs, 22 
kop. 50, a Walenty Piasczyński z karczmy we 
wsi Klonowie płaci rocznie pod tymże tytułem 
rs. 120. 

Na gruntach folwarku Markocice, znajduje się 

kopalnia gipsu. 
" We wsi Markocice jest 16 gospodarzy pół-rol- 
nych i 7 zagrodników, a we wsi Klonowie jest 
gospodarzy pół-rolnych 20 i 4 zagrodników. 
Każdy gospodarz pół-rolny posiada przeszło 6 
morgów gruntu i odrabiać obowiązany co tydzień 
pańszczyzny po trzy dni piesze. Każdy zaś za- 
grodnik posiada 4 morgi gruntu i odrabia co ty- 
dzień po dwa dni piesze. 

W dobrach Markocice i Klonów, oprócz spa- 
ratów i rekwizytów w browarze i gorzelni, dwóch 
młocarni i naczyń kowalskich wyżej jaż wzmian- 
kowanych, znajdują się inwentarze żywe i mar- 
twe, jako to: na folwarku Markocice, owiec sztak 
737, krów 81, buchai 2, wołów roboczych 36, 
koni fornalskich 26, trzody chlewnej sztuk-13, 
bryczek 2, nowa niekuta 1; chomontów 26, wo- 
zów drabiniastych 12, pługów 20, bron, 6, ra- 
deł 20, nożyce do strzyżenia owiec 36, beczek na 
okowitę ż żelaznemi. obręczami 25, extyrpato- 
rów żelaznych 4, drapacz żelazny 1, płużków 
do podorywania kartofli 4, zaś w folwarku Klo- 
nów: owiec 520, jałowizay sztuk 33. 

Podatków opłaca się roczn'e rub. sreb. 1,179 
kop. 41 V. 

Obszerniejsze opisanie tych dóbr, znajduje się 
w akcie zajęcia i w zb'orze objaśnień i warunków 
które u Roberta Łuniewskiego Patrona Trybu- 
nalu w Kielcach przedaż popierającego, oraz 
w Kanęelarji Pisarza Trybunału Kieleckiego 
przejrzanę być mogą. 

Zajęcie doręczone zostało w dniu 19 (31) 
Grudnia 186Q r. Walentemu Kołdrasińskiemu 
Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Miechowskiego 
i Józefowi Piotrowskiemu Wójtowi Gminy Mar- 
kocice. 

Wniesiono do księgi wieczystej zajętych: dóbr 
dnia 4 (16) Lipca 1861 r. a do księgi zaareszto+ 
wań w Kancelarji Trybunału wjdniu dzisiejszym 
r. b. jest wpisane, 

Pierws'a publikacja zbioru objaźnień i wa- 
runków sprzedaży odbądzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego Gubernii Radomskiej 
w Kielcach w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
"Trybunału dnia 13 (25) Września 1861 roku 
a dwie następna co dwa tygodnie, stosownie do 
art. 702 K. P. 8. 

Kielce d, 19 (81) Lipca 1861 r. 
Rożynkowski, 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try- 

bunału dnia 21 Lipca (2 Sierpni») 1861 r. 
Rożynkowski, 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków, termin do przygotowawczej prze- 
-daży oznaczony jest na dzień 15 (27) Listopada 
1861 r. w którym licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej rs. 78,000 a w braku licytan- 
tów od */; części tejże sumy to jest ode. 52000. 

Kielce dnia 11 (23) Pazdziernika 1861 r. 
Rożynkowski. 

Po odbyciu w terminie 16 (27) Listopada 
1861 r. licytacji przygotowawczćj, w którym do- 
bra te przedstanowczo Marjannie z Nowaekich 
Grygorowskiej zs. sumę rs. 52,000 przysądzono, 
termin do stanowczej przedaży na dzień 14 (26) 
Marca 1862 oznaczony został, w którym licyta- 
cja rozpocznie się od sumy rs. 78,000 a w braku 
licytantów od */q części tejże to jest od re. 62,000 

Kielce d. 18 (30) Listopada 1861 r. 
Rożynkowski. 


owczarnia murowana, gontem pokryta, stodoła 
drewniana w słupy murowana słomą kryta, w któ- 
rej znajduje się spichlerzyk, studnia cembrowa- 
na z daszkiem. 

d) We wsi Piecki, domów drewnianych przez 
włościan zamieszkałych 4 słomą krytych, sto- 
dół 4, chlewików 4, szopa 1. 

e) Na folwarku Stawy, chałupa drewniana, 
słomą pokryta, obora drewniana i stodoła dre- 
wniana słomą pokryte, 

W dobrach Blanowice znajduje się młyn wo- 
dny około dwóch morgów zajmujący, w wieczy- 
sto-dzierżawnem posiadaniu Katarzyny Szkutel- 
skiej i SSrów Jana Szkutelskiego będący, z któ- 
rego opłaca się dworowi corocznie czynszu rs. 
9 i bezpłatne mlewo na potrzeby śpiżarni dworu 
k orcy 30, na gorzelnią korey 60. 

Dochód z prop nacji przynosi rocznie około 
rs. 300, We ws Blanowice jest 24, pół-rolników 
zktórych każdy posiada ziemi o nej około 21 
morgów w łąkach i pastwiskach około 8 morgi i 
odrabiać obowiązany co tydzień po dwa dni pań- 
szozyzny ciągłej czyli sprzężajnej, płacić dworo- 
wi corocznie po kop. 49'/,, a tytułem osepu owsa 
czystego korzec 1 garncy 22, jak niemniej 2 ku- 
ryijaj 30. Zagrodników zaś jest 9, z których 
każdy posiada gruntu ornego morg. 10, a w łą- 
kach i ogrodach morg. 2, odrabia zaś pańszczy- 
zny pieszej co tydzień po dni 3, płaci corok dwo- 
rowi po k, 281/, i oddawać obowiazany po jednej 
kurze i jaj 15. 

We ws i Piecki jest zagrodników 4, z których 
każdy posiada po 12 morgów gruntu i też same 
ma obowiązki co zagrodnicy w Blanowicach. 

Wraz z dobrami zajęto następujące inwentarze: 
koni fornalskich 4, krów 6, buchaj 1, jałówek 5, 
owiec 86, skopów 150, jagniąt 48, baranów 2, 
chomont 8, sieczkarnia Lilpopa 1, młynek do 
czyszczenia zboża 1, ćwierć obręczami żelaznemi 
okuta, wozów okutych 2, pługów 5, radeł 2,bron 
4, kozłów do zadawaniażywności owcom 7,skrzy* 
ni do wożenia ziemniakow 2, je dna kufa;pół-be- 
czek 2, bryczka 1, pięć żłobów i tyleż drabin, 
cztery żłoby, trzy drabiny dla bydła, wszystko 
stara w stanie złym. 

Podatków opłaca się rocznie rs. 201 kop. 89, 
oprócz składki ogniowej. 

Obszerniejsze opisanie tych dóbr, znajduje się 
w akcie zajęcia i w zbiorze objaśnieńi warunków 
które u Alexandra Bronikowskiego Patrona Try- 
bunału w Kielcach przedaż popierającego lub w 
Kancelarji Pisarza Trybunału przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie doręczone zostało w dniu 19 (31) Ma- 
|ja 1861 r. Antoniemu-Lncjanowi Kislańskiemu, 
jako Wójtowi Gminy Blanowice, Antoniemu Ja- 
cob P'sarzowi Sądu Pokoju Okręgu Pileckiego, 

Wniesiono do księgi wieczystej zajętych dóbr 
duia 3 (16) Lipca 1861 r. a do księgi zaareszto- 
wań w Kancelarji Trybunału w dniu dzisiejszym 
r. b, jest wpisane. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i waran- 
ków przedaży odbędzie się na audjencji Trybuna- 
łu Cywilnego Gubernii Radomskiej w Kielcach, 
w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału 
dnia 13 (25) Września 1861 r. a dwie następne co 
dwa tygodnie, stosownie do art. 702 K, P, $, 

Kielce d, 19 (3t) Lipca 1861 r, 
Rożynkowsi. s 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try- 

bunału d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1861 r. 
Rożynkowski. 

Po odbycia trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków, termin doprzygotowawczej przeda- 
ży oznaczony jest na dzień 15 (27) Listopada 
1861 r. w którym licytacja rozpocznie się od su- 
my szacnnkowej rs. 31,500 a w braku licytantów 
od ?/, części tejże sumy to jest op rs. 21,000. 

Kielce d. 11 (23) Października 1861 r. 
Rożynkowski. 

Po cdbyciu licytacji przygotowawczej na któ- 
rej dobra te przedstanowczo Antoniemu-TLucja- 
nowi 2-imion Kiślańskiemu za sumę ra. 21000 
przysądzono, termin do stanowczej przedaży na 
dzień 15 (27) Marca 1862 r. oznaczony został, 
w którym licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
31600, a w braku licytantów od */, części tejże 
sumy to jest od rs. 21000. 

Kielce d, 18 (80) Listopada 1861 r, 
Rożynkowtki. 
A R Z Z 0 A p 

(N. D. 5602) Podpisany Patron przy Tryba- 
nale Cywilnym Gubernii Warszawskiej w War» 
sząwie pod N, 690 zamieszkały, wiadomo czyni 
i ogłasza, że dobra Janków w Okręgu Zgier- 
skiui Powiecie Peczyckim Gnbernii Warszaw- 
skiej położone, obejmujące rozległości morgów 
453 pręt. kw. 48, czyli włók 15 morg 3 prętów 
kw. 48 miary nowopolskiej, albo dziesiatyn 282 
sażeni 552 i 57 setnych sażenia, należące do nice 
letnich Władysława-Antoniego, i Bronisławy- 
Konstancji po dwa imiona mających rodzeństwa 
Osmańskich, z mocy wyroków Trybunała Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
na powództwo Marjanny z Racięckich Osmań- 
skiej po Franciszku Osmnńskim współwłaścicic- 
lu dóbr Jankowa pozostałej wdowy, w- tychko 
dobrach Jaukowie zamieszkałej przez podpisa- 
nego Patrona stawającej, przeciwko: Maksymi- 
lianowi Łebkowskiemu właściciejowi dóbr Pę- 
eławie w tychże dobrach Okręgu Zgierskim za- 
mieszkałemu jako opiek unowi głównemu niele- 
tnich Władysł awa- Anton iego i Bronisławy-IKon 
stancji po dwa imiona mających rodzeństwa Os- 
mańskich, oraz Erazmowi Podnieckiemu obywa- 
telowi, opiekanowi przydanemu tychże nieletnich 
w mieście Zgierzu zamieszkałemu, przez Wro- 
tnowskiego obrońcę przy Warszawskich Depar- 
tamentach Rządzącego Senatu stawającym, w d. 
17 (29) Września 1859 r. i 29 Czerwca (11 Li- 
pca) 1860 r. ocznie zapadłych, sprzedane będą 
przez publiczną licytację w drodze działów w 
miejscu posiedzeń tegoż Trybunału Wydziału 
III. w Warszawie pod N. 549 przed W. Glewiń- 
skim Ascsorem delegowanym. 

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbyło się w miejscu posiedzeń 
togoż Trybunału jak wyżej powiedziano, w dniu 
8 (20) Czerwca 1861 r. o godzinie 9 i 3/, z rana 
przed W. Glewińskim Asesorem delegowanym. 

Termin do drugiej publikacji warunków sprze- 
daży tychże dóbr, a zarazem do przygotowaw- 
czego przysądzenia oznaczony został na dzień 7 
(19) Sierpnia 1861 r. na godzinę 10tą z rana. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr 9392 
kop. 83/, jako wartości w ogóle przez biegłych 
za te dobra wynalezionej, 

Zbiór objaśnień i wárunki sprzedaży oraz ta- 
ksa biegłych, przejrzane byc mogą w Kancela- 
vji Pisarza Trybunału Wydziału III, i u podpi- 
sanego Patrong. 

* Hippolit Truszkowski, Patron, 

Po odbyciu terminu przygotowawczego przy- 
sądzenia dóbr powyżej rzeczonych, termin do 
ostacznego przysądzenia takowych, oznaczony 
został na dzień 8 (20) Grudnia 1861 r. godzinę 
4 po południu w miejscu jak wyżej powiedziano. 
: z "Pruszkowski, Patron. 


wiadomości, iż na żądanie Marjanny 


w dniach 16 (28), 17 (290119 (31) 


mające, 


W łąkach kl. 2 


W wodach, drogach, wygonie 


w ogrodach 


W łąkach dzies, 17/,, W nieu- 
W placach pod zabudowa- 


(N. D. 5583) Piaarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Kielcach. 

Stosownie do art. 682 K P. S. podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż na żądanie Edwarda 
Niemojewskiego, właściciela dóbr ziemskich 
Oleszno w tychże dobrach Okręgu Kieleckim, 
oraz Antoniego-Liucjana dwóch imion Kiślań- 
skiego dzierżawcy dóbr Blanowice i Piecki, tame 
że w Okręga Pilickim, Guberni Radomskiej za- 
mieszkałcgo, obu zami szkanie prawne u Ale- 
xandra_ Bronikowskiego Patrona Trybunału 
w Kielęach obrane mających, w poszukiwanin 
sum: a) ra: 2,550 z procentem 60/9 od dnia 18 
(30) Maja 1859 r., liczącym się do aktu nrzędo- 
wego na dniu 18 (30) Maja 1859 r. przed Woj- 
ciechem Miechowskim Rejentem w Kieleach ze- 
znanego Edwardowi Niemojewskiemu należnej, 
ipod Nrem 21 działu !V. wykazu hypetecznego 
dóbr Blauowice i Piecki zaintabulowanej, b) rs. 
3706 kop. 28, tytułem resztującego szacunku 
z kontraktn na dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) 1859 
r. przed Leopoldam Dobrzelewskim Rejentem 
Okręgu Radomskiego pod N. 22 działu IV. wy- 
kazu bypotecznogo dóbr Blanowico i Piecki ne 
rzecz Autoniego:Lucjana dwóch imion Kislati- 
skiego zapisanej, tudzież c) kosztów ezekucyj- 
nych od Marjanny z Buczyóskich Sławianow- 
skiej, Lucjana Sławianowskiego małżonki wła: 
ścicięlki rzeczowych dóbr Blanowice i Piecki, 
w tychże dobrach zamieszkanie prawno mającej, 
należnych, protokółem Teofila Kłodnickiego 10- 
mornika przy Trybunale Cywilnym Gubernii 
Radomskiej w Kielcach w dniu 10 (22) Maja 
1861 r. rozpoczętym, a w duin 19 (51) Maja t. 
r. skończonym, zajęte zostały na sprzezaż wdro- 
dże przymusowego wywlaszczenia: 

Dobra Ziemskie Blanowico i Piecki, 

.» przyległościami i przynależy tościami w Okro. 
gu Pilickim, Powiecie Olkaskim, Gubernii Ra- 
domskiej, w gminie własnej a parafii Kromołów 
położone, graniczące z dobrani: Kramołów, Ra 
dniki i Zawiercie, odległe od miasta Pilicy o 
wiorst 18, od miasta Olkusza wiorst 28, a od 
przystanku kolei żeląznej Zawiercie zwanego o 
wiorst 4, obejiaujące ogólnej rozległości około 
morgów 1860 miary nowopolskiej czyli przeszło 
930 dz'esiatyn. Dobra te składają się: 

1. Z folwarku Blanowice obejmującego w 0* 
grodach owocowych i warzywnych około 5 mor- 
gów,w gruntach ornych żytnich, a w małej czę- 
ści pszennych około 129 morgów, w łąkach oko=. 
ło 70 morgów, w lasach około 477 morgów. 

2. Ze wsi Blanowice obejmującej w gruntach 
ornych około morgów 504, w łąkach około 72 
morgów, pod ogródkami około morgów 10. 

8. Z folwarku Piccki obejmującego w gruntach 
ornych, gleby żytniej około 140 morgów, 

4. Ze wsi Piecki obejmującej gruntów mor- 
gów 48. 

5. Z folwarku Staw obejmującego w grantach 
ornych około 30 morgów, w łąkach około 8 
morgów, resztę przestrzeni stanowią nieużytki, 
wody, drogi, wygony, ogródki włościańskie i za- 
jętą jest pod zabudowania dworskie i właściań- 
skie. 

W dobrach tych znajdują się zabudowania a 
mianowicie: © 

a) Na gruncie folwarku Blanowice: dom dwo- 
rem zwanydrewniany gontem kryty stary, piwnica 
murowana i dwie stajnie murowane gontem kry” 
te, obora, cielętnik, drwalnia, kurnik, trzy chle- 
wiki, budynek oficyną zwany drewniany, tynko- 
wany gontami pokryty, gołębnik, lodownia mu- 
rowana słomą pokryta, kloaka drewniana, Wo- 
zownia murowana gontami pokryta, owc/arnia 
murowana gontami pokryta, budynek sieczkarnią 
zwany, spichrz marowany słomą pokryty, szopa 
na skład siana, stodoła drewniana w słupy mu- 
rowane, budynok gorzelnię zwany murowany, 
stajnia do zajazdu z kamieni murowana gontem 
pokryta, kuźnia drewniana, kapliczka Śgo Jana 
Ohrzciciela marowana, dom drewniany w którym 
się mieści szynk, dom drewnikny słomą pokry- 
ty, karczma zajezdna drewniana gontami pokry- 
ta ze stajnią, druga karczma zajezdna Jozefka 
zwana drewniana ze stajnią, wszystkie budowla 
w stanie mierne, 

b) Na gruncie wsi Blanowice, domów przez 
włościan zamieszkałych, lecz do dworu. należą- 
cych 33, stodół 34, chlewików i obórek 33, szop 
2, wszystko drewniane słomą pokryte w stanie 
średnim. 

c) Na folwarku Piecki, dom folwarczny muro» 
wany z chlewikiem przez owczarza zamieszkały, 


w nA 


w słupy, drewniane postawiona o dwóch 


o trzech klepiskach, do której przysta- 


stodoła drewniana o dwóch kłepiskach 


w 


komorami; chlewy drewniane; 


młyn deptak do mielenia gipsu, dre- 


chałap drownianych jedno-izbowych 


4, wszystkie w średnim stanie, słomą 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
(N. D. 5525) 


SKŁAD WIN J; L. PLATAU 


przeniesionym został z dniem 3 Lipca 
z ulicy Nowo-Senatorskiej na ulicę 
Graniczną do domu własnego N. 1077a, 
gdzie Instytut Wód Mineralnychw bli- 
skości Żelaznej Bramy. (3) 


cembrowana, wszystko w stanie do- 


OSTRZEŻENIA. 
pc 0 
(N. D. 5567) Stanisław Krzemiński jako 
współwłaściciel domu Nr, 956c, w Warszawie, 
ostrzega, że bez jego współudziału i wiedzy 
wszelkie układy o najem mieszkań w tymże 


Markiewicz trudniący się wyszynkiem y 
Mi hm aż domu lub też dzierżawę onego są nieważne. 


Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury, 
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